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Wata ritócji „tatóa Dla ’Wszystkich“
wydanym zostanie

Wybór Najcelniejszych Powieści
Aleksandra Dumasa (Ojca).

Stary Dumas należy do najcelniejszych powieśeiopiearzy, nietylko we j 
francuskiej, ale w całej literaturze Europejskiej. Niezwykła zdolność interesu- ’ 
jącego przedstawiania epok dziejowych, tworzenia postaci pełnych życia, a tak 
upketyczniouych, że stoją jak żywe przed oczyma i nadłogo zachowują się w 
pamięci przez swą oryginalność; niezrównana wreszcie pomysłowość w rozwi­
janiu wypadków, wszystko to zapewniło Ds masowi powodzenie olbrzymie. 
Czytelnik z żalem rozstaje się z jego powieściami, bo czytanie ich sprawia mu 
niewysłowioną przyjemność. Kiedy w literaturze naszej ukazały się arcy­
dzieła historyczne Henryka Sienkiewicza: „Ogniem i Mieczem**, „Potop** — i 
„Pan Wołodyjowski“, krytyka prawie jednomyślnie zauważyła, iż mają bhe 
ten romantyzm szlachetny, który powieściom starego Dumasa zspewsiżł 
wielkie nznenie. Jest to pochwała sar&gesa dla obu znakomitych pisarzy.

Wiele z powieści Dansasa nie zostało jeszcze ns nasz język przełożonych, 
a te, które okazały się przed półwiekiem, щ też bardzo mało znane młodszemu 
pokoleniu i przy nieudolnym przekładzie, nie dają najmniejszego pojęcia o ich 
prawdziwej piękności. Z tego otóż powodu, a także w przekonaniu, że dla tych, 
którzy z utworami autora „Trzech Muszkieterów“ zapoznali się przed laty, 
przyjemną będzie rzeczą przypomnieć sobie dawne wrażenia i porównywać je 
przy powtórnem czytaniu, postanowiliśmy wydać najcelniejsze powieści Du- 
m&8dhtS* zar^wno 8 “ietîomacziünych dotąd jak i tłomaczonych

W pośród innych wydamy:
Pamiętniki Lekarz», INassyjnik Królowej, Anioł 

DomIX* ®rabina Chamy, Kawaler ж Czerwonego 
W mocy Bożej;
Wilczęta z Macbecenl;
Famiętniki Niewidomej, Oliwia ©lèves; 
Mohikanewl® paryæcy; 
Hrabia «e Houte-Christo;

, Trzej Muszkieterowie, W dwadzieścia lat 
później, Vücehrabla de Bragelone;

Kawaler d*Harmemal; 
Czarny Tulipan; 
Dwie Dyany; 
Wojna mobieca;
Paź książęcy —i wiele inaych.

Na początek wv braliśmy jednę z najznakomitszych powieści historycznych 
Dumasa: Pamiętniki dekarza. Na tle krwawych dziejów zeszłego 
»icku wc Francy i, któie sprawiły taki potężny przełom w eywilizacyi wszech- 
8»iat< wej,_ rozsnuwa autor nader zajmującą opowieść, wśród której występują 
postacie historyczne, roztacza się cały przepych ówczesnej epoki obok przera- 
*Wej nędzy, a dramat kończy się tragiczną katastrofą na gilotynie. Efek­
towny też jest tu niesmiernie obraz ówczesnej masoneryi i nader ciekawie 
Przedstawione są sceny z próbami snu magnetycznego, który wtedy całkiem 
“Л nowem odkryciem, a dziś tak interesuje zarówno uczonych, jak i tych, dla 
aiórych nie może być obojętną tajemniczość natury ludzkiej.

Pamiętniki Lekarza składają się z cyklu oowieści p. t.: Jó- 
Xe*®alsamo czyli Cagliostro, Maszyjnik Królowej, 
Anioł Pitons, Hrabina de Charny, Kawaler as Cser- 
wonego Domu i mają touiów 36,

Jienumeratoiom „Dziennika Dla Wszystkich“ 
oddejemy to wydawnictwo po niezwykle nizkiej cenie, a nadto 

"Większej jeszcze dogodności i uprzystępnienia--pozostawiamy im możność 
ZBo,s’euia »» każdy tom oddzielnie po kopiejek piętnaście. Każdy tom 

abrcstarowany, zawierać będzie od 230 do 250 stron druku, na do- 
*7® papierze, cena więc dla prenumeratorów „Dziennika” wypada baje* 

<s*a<« tanio.

Na prowincyi prenumeratorzy „Dziennika“, celem zmniejszenia kosztów 
przesyłki pocztowej, nadsyłać winni należność przynajmniej za trzy tomy 
rarem — a mianowicie kop. 45 za trzy tomy i kop. 30 za rekomendo­
waną przesyłkę pocztą, czyli razem kop. 75. Życzący otrzymywać 
każdy tom oddzielnie, ponoszą koszta przesyiai kop. 15 do każdego 
tomu, czyli za trzy tomy razem kop. 90.

Dla pośpiechu w dostarczaniu czytelnikom dalszego ciągu powieści, 
wydawać będziemy regularnie tom co dni dziesięć.

Pierwszy tom Pamiętników Bekarza ukaże się w dniu 10 
stycznia r. 1890 i t. d.

Ze względu na niezwykłą taniość tego wydania dla prenumeratorów 
«Dziennika“, jak również na wynikającą ztąd potrzebę ścisłego obliczenia 
kosztów wydawniczych, upraszamy o wczesne wnes zenie opłaty, gdyż dla 
opóźniających się z nią, możemy zachować tylko niewielką Uezbę egzemplarzy.

Cena wydawnictwa, po ukończeniu go, będzie podwyższoną w handlu 
księgarskim znacznie, bo w trójnasób.

‘l£^îàluk Г Wiadomości Dworskie.usarzy. ■
W d. §1 m listopada (3 b. m.), pułk 

Biemionowski lejb gwardyi obshodsił 
święto pułkowe. Najjaśniejsi Państwo 
raczyli przybyć tegoż dnia rano z Sht- 
czyny do Petersburga i zatrzymać się 
w pałacu własnym, a następnie o 12 ej 
m. 10 przybyć do inaneżu Michajłow­
skiego. Tam, oprócz przedstawicieli 
świętującego pułku, zebrali się: mini­
ster wojny, generał Wannowskij; gene 
rał adjutaat hr. Woroncow-Daszkow, 
zarządzający cesarską kwaterą główną 
generał adjutant Rychtor, jego pomoc* 
nik generał adjutant W ojej ko w, towa­
rzysz ministra spraw wewnętrznych ge 
nerał-lejten&nt Szebeko, czasowo dowo­
dzący wojskami gwardyi i petersburskie 
go okręgu wojennego generał piechoty 
Rebindar, osoby ze świty i inni dygni­
tarze wojskowi. Najjaśniejszy Pan po­
zdrowił grenndyerów pałacowych i ode­
brawszy raport od dowodzącego para 
dą generał* maj ora Pantalejewa, wraz 
ze świtą obszedł oddziały wojsk. Mu­
zyka grała hymn , Boże Cesarza chroń.“ 
Po ukończeniu nabożeństwa i pokropię 
niu wojsk wodą święconą nastąpił cere­
monialny шаги; przy pułku eiemionow 
skim szedł Jogo Cesarska Wysokość Na 
stępca Tronu. Po paradzie dane było 
w pałacu Jogo Cesarskiej Mości śniada­
nie, na które otrzymali zaproszenie: o- 
8oby należące do świty, dowódcy i ofi­
cerowie pułku i bateryi, oraz osoby, 
przedstawione Jego Cesarskiej Mości 
podczas parady. Wieczorem odbyło się 
widowisko, po którem Najjaśniejsi Pań 
stwo wyjechali do Gatczyny.

(„Prawik Wiest.“),

października 1883 r. ofiarował rs. 1650 
na utworzenie stypendyum przy gim- 
aazynia męskie® lubelskiem, z na­
daniem mu nazwy: „stypendyum 17-go 
października“. Najjaśniejszy Fan na 
najpoddanniejsze przedstawienie przez 
ministra oświecenia raportu o tern ku­
ratora okręgu naukowego warszawskie­
go, w d. 16 ym października r. 1889, 
Najwyżej zezwolił na utworzenie rze­
czonego stypendyum i rozkazał podiię- 
kować serdecznie ofiarodawcom w I- 
snieniu Ich Cesarskich Mości.

(Warsz. Dniew.)

Wiadomości Kościelne.

~ Mieszkańcy miasta Krasnegosts- 
wu i 13 zebrań gminnych powiatu Kra«

Jutro o 10-ej raso, w kościele Popaulid- 
skini przy rogu ulio Długiej i Freta, od­
prawi się solenna wolywa, s powodu odpu­
stu tygodniowego Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panay.

Takież woty wy odbędą się jutro o 10-ej 
rano w kośoiclaoh: Poreformackim przy 
ulicy Senatorskiej, Po bernardyńskim na 
Krakowskiem Przedmieściu.

JntrzejMemi nieszporami rozpoczyna 
■ię całodzienne odpustowe nabożeństwo, 
ku czci Najświętszego Sakramentu, w ko­
ściele św. Kazimierza (panien Sakramen­
tem) na Nowem Mieście.

Z tajemnic Brukseli!.
W etolicy Belgii silnie zawrzały na­

miętności polityczne.
Wojska strzedz muszą pałacu i miesz­

kań ministrów.
Na ulicach panują rozruchy, okna w 

lokalach ministrów powybijano, wojsko 
stać musi na pogotowia w obawie gwał­
towniejszych zaburzeń.

Z luźnych wiadomości znana już jest 
’ i w Bru-snoBtawskiego na pamiątkę cudownego przyczyna tego podniecenia 

ocalenia Najjaśniejszego Pana, Najja- kselli.
śniejsaej Pani i Najdostojniejszych Dzie­
ci od niebezpieczeństwa w dniu 17 ym

Na skutek intsrpelacyi w parlamen-
cle, która sprawiła wiele hałasu, opinia



a
publiczna corsa bardziej przychodzi do 
przekonania, iż ministeryum dzisiejsze 
p. Bernerta, samo wywołało straszny 
rach robotniczy w r. 1866, ażeby przez 
uśmierzenie jego podnieść swą powagę 
zachwianą.

Występując w roli zbawcy kraju od 
rewolucji, miało nadzieję przekonać 
wszystkich ludzi dobrze myślących o 
pożytku z dslszego istnienia swego.

Proces słynnego agenta policyjnego 
Pourbain i jego kolegów wyjaśnił, że 
minister Bsrnert posługiwał się temi 
spodlonemi indywiduami dla wywoła* 
nia rozruchów, sam redagował prokla­
macje rewolucyjne, osobiście kierował 
agitacją i pomagał powstaniu, które u- 
śmierzył następnie z niesłyehanem o 
krucieństwem, przelawszy strumienie 
krwi i napełniwszy więzienia robotni­
kami, woągniętemi do tego ruchu przez 
własną jego agitacyę.

Po tych prawie nieprawdopodobnych 
odkryciach, trudno się było utrzymać 
u steru władzy gabinetowi podobne­
mu. Przynajmniej trzeba było na kogoś 
zwalić całą wmę.

Ofiarę znaleziono, przeznaczając na 
nią p. Gauthier.

W rzeczywistości zarówno p. Bernert, 
jak i minister spraw wewnętrznych, p. 
Deroldćre, korsjBtali z usług Pourbaiz, 
bez wiedzy naczelnika poLcyi tajnej, 
który kieuy się dowiedział o niegodzi­
wych czynach gabinetu, natychmiast 
poaał się do dymisji, w oburzenia na 
takie postęwanie swej zwierzchności.

Ministrowie otóż nieomieszkali wyzy­
skać tej okoliczności, ażeby zwalić winę 
na niego, przedstawiając go jako głów­
nego winowajcę, ażeby tern samem od 
siebie odwrócić wszelkie podejrzenie.

Plan ten, niezbyt sprytny, jednakże 
miał do pewnego stopnia powodzenie.

Opinia publiczna uspokoiła się, są 
dząc, iż prawdziwy winowajca został 
wykryty i ukarany.

Długo wszakże fortel ten nie mógł 
się utrzymać. Prawda zaczęła sobie to 
rować drogę i w miarę tego jak się wy­
świetlała, wzburzenie w kraju znów się 
się wzmagało.

Interpelacya wspomniana w parla­
mencie wśród takich okoliczności wy­
warła wielkie wrażenie.
p Gabinet dzisiejszy belgijski skom­
promitowany jest już teraz w oczach 
narodu.

Sprawa Pourbaix jest prawie bez­
przykładna w kronikach historyi.

Gabinet broni się jeszcze przed o* 
skarżeniami, lecz właściwą jego obro­
nę stanowi tłumaczenie się tylko nie­
prawdopodobieństwem zarzutów.

A jednak przytaczają już fakty 
stwierdzone przez świadków, jak n. p. 
afisz czerwony, grożący śmiercią mini­
strom, wprzód przed rozlepieniem go 
przejrzany był przez samego ministra. 
Zgodziwszy się na redakcyę tego plaka­
tu, minister odesłał go agentowi, od 
którego otrzymał, zalecając, ażeby przed 
rozlepieniem podpisany został przez,,ro­
botnika“.

„Robotnik’ ten, kiedy ją podpisał, 
był oddany następnie pod sąd przysię 
głych i uniewinniono go, chociaż pro­
kurator żądał skazania go do ciężkich 
robót.

Naturalnie wykrycie tych tajemnic 
minizteryalnych zachwiało su pełnie ga­
binetem i upadek jego już jest przewi­
dywany.

Kronika polityczna.
■«»o-»—

JEiemcy. Proces Harmeninga, 
rzecznika z Jeny, który rozegrał się 
przed trybunałem karnym i skończył 
się skazaniem obwinionego na sześć 
miesięcy cytadeli, zasługuje na uwagę. 

Wkrótce po śmierci cesarza Frydery­
ka ukazała się bezimienna broszura pod 
tytułem „Także program dni 99 w 
której autor utrzymuje, że postępowcy 
liczyli na przeprowadzenie za pomocą 
cesarza Fryderyka programu niezmier­
nie radykalnego. Domagali się oni mia­
nowicie zwrotu Alzacji i Lotaryngii 
francuzom, oddania księstwa brunświc- 
kiego i znacznej części Hanoweru wel- 
fom, tudzież zawarcia sojuszu angiel- 
sko-niemieckiego. Były to bajki wieru­
tne, bo nigdy postępowcy podobnych 
nie mieli zamiarów, bajki, które tern 
większe w sferach prasy samodzielnej 
musiały wywołać oburzenie, że pod 
maską lojalności zatrute rzucały pooi- 
ski na cesarza Fryderyka, na cesarzową 
W i który ę i partyę dworską, nazwaną 
szyderczo mianem angielskiej. Niecny 
ten paszkwil ostre wywołał w prasie 
dysknsye, a rychło ukazała się broszura 
Harmeninga — rzecznika, pod tytułem: 
„Werda?“, wykazująca najzupełniejszą 
bezpodstawność zarzutów wymierzonych 

przeciw cesarzowi Fryderykowi i postę­
powcom, a nadto wymieniająca jako 
autora rzeczonego „programu dni 99“ 
księcia Ernesta z Sachsen-Koburg Go­
tha, któremu wprost przypisywała grze­
chy popełnione przez nieznanego auto­
ra. Była to ze strony Harmeninga wiel­
ka nieostrożność, bo jakkolwiek w za­
sadzie miał słuszność, nie posiadał je­
dnak, żadnego dowodu, że właśnie ksią­
żę Ernest napisał tę broszurę. Jakoż 
nieoględność swoję przypłaoił karą, sze­
ściu miesiącami więzienia w twierdzy.

Belgia. Król Milan protestuje w 
dziennikach belgradzkich przeciwko do­
niesieniom dzienników paryskich, szcze­
gólniej zaś „Journal des Débats“, jako­
by w rozmowie prywatnej pozwalał so­
bie na wynurzenia nieprzyjazne dla serb­
skiego rządu i regencyi.

Pogłoski te w każdym razie narobi­
ły w Belgradzie wiele wrzawy. Rada 
ministrów przedstawiła w tej kwestyi 
memoryał regentom, którzy niezwłocz­
nie zawiadomili Milana o niestosowno­
ści rozmów podobnych, dodając, iż rząd 
serbski uważać będzie ekskróla za wro­
ga państwa i dynastyi, jeżeli nadal fak­
ty podobne wydarzać się będą.

Milan obecnie zaprzecza kategorycz­
nie, aby w ostatnich czasach miał kie­
dykolwiek rozmowę o sprawach serb­
skich; twierdzi on stanowczo, iż wszel­
kie pogłoski w taj mierze bywają ten­
dencyjnie rozsiewane przez jego wro­
gów osobistych, którzy oddawna pracu­
ją gorliwie nad zerwaniem węzła ufao 
ści, jaki istnieje pomiędzy ojcem panu 
jącego króla a regencją,

Wiochy Odpowiedź, jaką wło­
ska izba deputowanych przesłała w tych i 
dniach na mowę tronową, zawiera w 
sobie przeważnie życzenia, aby korona 
bardziej niż dotychczas zwracała uwa­
gę na smutny stan fiaanaowy kraju, 
szczególnie) zaś południowych prowin- 
cyj. Adres parlamentu zajmuje się da 
lej kwestyą ceł różniczkowych, których 
zniesienie obudsiło żywe zadówsileaie 
tak w sferach handlowych włoskich, 
jak francuskich.

Polityką zewnętrzną adres zajmuje 
się bardzo niewiele; konstatuje jeno sta­
nowczość tego ustępu mowy tronowej, 
w którym monarcha włoski zapewnia o 
dobrych stosunkach Włoch do mocarstw 
europejskich.

Adres w końcu wyraża nadzieję, iż 
dobrodziejstwa, jakie spłyną na Wło-

ehy z utrzymania pokoju i sojagzu itk,.
tężnsmi państwami północy wyaaer>
dzouą choć w części wielkie ofiary
kie kraj ponosi na uzbrojenia ’Ja'

* „Agencja Stefani” donosi, ie Wo 
dzowie Menelika Seyum i SebhzUn 
statui główny naczelnik okręgu A.»' 
mo), do których przyłączyły się. p^y. 
krajowców pod dowództwem włoskiego 
kapitana Bettini, zadali w dniu 2 b. n> 
zupełną klęskę Ras Aluli i Mangaizy 
Bitwa ta zniweczyła całkiem siły tyi 
przeciwników Menelika w kraju Tigr«, 
Szczegółów jeszcze nie ma.

Podług doniesienia tejże agencji Q. 
dzielił wczoraj rząd królewsko- włoski 
mocarstwom na generalnym akcie koi. 
ferencyi berlińskiej podpisanym poniż, 
sze brzmienie artykułu 5 go traktaty 
jaki był zawarł z sułtanem Aussy 
zwierzchnikiem wszystkiego plemienia 
Daaikilów (na wschodnich brzegach f. 
frykij: KGdyby ktokolwiek usiłował«, 
jąć Auaę, lub jaką bądź inną miejsca, 
weść jego władztwa Inb tsrytoryówo 
deń zależnych, będzie się sułtan uaiło 
waniu takiemu sprzeciwiał i obowiąia- 
je się wywiesić włoską chorągiew z o- 
znajmieniem, iż posiadłości jago i u- 
leśne i ery tory a pod włoską zostają o- 
pieką.”

Serbia W odpowiedzi na pro- 
test p?sła tureckiego w sprawie wice- 
konsula we Wraui, rząd tutejszy zatai 
wszystkie axta i dowody na poparcie 
swoich przeciw temu urzędnikowi Por­
ty sarautów i takowe postowi doręcrył, 
wyrażając przyton opinię, iż tenże oi 
obecnym stanowisku zostawać sio mo­
że. Z tureckiej strony nic jeszcze nia 
odpowiedziano.

Z miasta i kraju.
* Wyjazd. J. E. ks. Aleksander Be 

reśniewicz bisku j kujawsko kaliski,wy­
jechał do Włocław&a.

* Koncert kompozytorski Zygmoiii 
Noskowak ego, odbędzie się w piątek 
20 lub w niedzielę 22 b. m., a przyj«! 
w nim udział pierwszorzędne siły arii- 
styczne.

* Wieczór muzyczny w Towary 
wie subje&cow handlowych chrzeW 
na Mioiowej, urządza w sobotę nadch 
dząeą członek wspomaionego towar?’ 
stwa p. Bronisław Waręski.
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Dla miłego grosza.
Powieść

IKakaa Binga.

(Ciąg dalszy).

— Więc chcesz pan chyba zrujnować 
mię zupełnie? — zapytał żałosnym gło­
sem.

— Wszak pan wiesz, ie jestem odpo­
wiedzialnym za materyały i bezpieczeń­
stwo budowy. Nie pozostaje mi więc 
sic innego, jak złożyć raport dyrekcji, 
gdy pan lepszych kamieni i lepszego nie 
spi owadzi sz cementu.

— Ozy kto widział kiedy podobnego 
upsrciucb»!—zawołał B.ndemejer obu­
rzony.

Jego małe, przenikliwe oczki błysz­
czały jak rozpalone głownie, a zawsze 
śm ć.ące się usta wykrzywiła wście­
kłość

Pi niewat tu jednak szło o zysk, sta 
jrał «ię więc BBpokoić i zapanować nad 
sobą.

i — Po co mamy się spierać—rzeki to- 
i nem udanej przyjaźni.—Czyliż oba nie 
i znamy zasady: trzeba żyć i innym żyć 
pozwolić przy »obie? Przekonasz się, że 
nie jestem złym człowiekiem. Ręka rę­
kę myje. Przypuszczam cię od dzisiaj 
do trzeciej części zysków. No, cóż mi 
na to odpowiesz?

— I pan śmiesz mi coś podobnego 
proponować? Gdybyś pan nie był oj­
cem mojej żony, gdybym nie uważał na 
nasze stosunki i na wiek pański, dał­
bym godną odpowiedź na podobną pro­
pozycję. Dla tego też będę pana pro­
sił oszczędzić ®i na przyszłość takiej 
przykrości, gdyż byłbym zmuszony 
wszelkie stosunki serwać s panem.

— Bardzo dobrze—mruknął pan Ban- 
demejer.—Będziesz pan tego żałowali..

Naturalnie mularz poskarżył się przed 
swoją córką na postępowanie niewłaści­
we cięcia i « ten sposób dolał jeszcze 
oliwy do ognia.

— Taki człowiek — mówił pan Ban- 
demejer — odważyłby się na wszystko, 
on by mię niedługo za drzwi wyrzucił. 
Ozy na to ofiarowałem mu majątek i cór­
kę? Gdyby nls ja, nie miałby z czego 
żyć. Dopiero ja wyprowadziłem go na 
człowieka i nie dość tego, jeszcze poma­
gałem jego familii. Otóż mam za to 
wdzięczność!

— Pomówię z moim mężem—odparła 
Natalia—i zmuszę go, żeby ojcu dał naj­
zupełniejszą satysfakcję.

Jakoż wzięła to silnie do seroa.
Użyła wszelkich środków: już to po­

chlebstwa, już łagodności, groziła, kłó 
ciła się, a skoro wszystko nie odniosło 
żadnego skutku, ucichła się do osta 
tocznego sposobu—wybuehnęła głośnym 
płaczem.

— Bardzo mi przykro—rzeki Robert, 
że ni® mogę zadosyć uczynić twojej pro­
śbie. Sama później przekonasz się, że 
nie należało mi inaczej postępować, że 
tego wymaga mój obowiązek. To cze­
go żąda twój ojciec, jest proste oszu- 
kąńBtwo.

— O ile wiem, i o ile dało mi się sły­
szeć, papa tak robi, jak wszyscy w ogó­
le liweranci. Zkądżeby doszli do ma­
jątku? Twój poprzednik nie był tak 
skrupulatnym i bardzo mu z tern dobrze 
było, wystawił piękny dom i wdowie 
pozostawił 100,000 talarów.

— Przecież nie żądasz tego, żebym 
go naśladował i został łotrem?—- zapy­
tał rozgniewany.

— O tem nie ma mowy. Jeżeli się 
tylko rozumnie postępuje, niczego oba 
wiać się nie należy.

— Smutna bardzo przyszłość, gdy mi-; 
łość pieniędzy jest jedyną odznaką dzi-1 

siejezego pokolenia, gdy uganianie’! 
za bogactwem stadowi treść eałyob sp’ 
łeczeńscw. Jesrese to wreszcie rzeS 
do przebaczeni«, gdy podobać wadyś 
udziałem ooeyoh, ale ,eżeli ojciec syn1 
żona męża nakłania do nikcztmay«’ •’ 
peracyj, byle tylko zdobyć majątek, P, 
stępowanie takie zasługuje na pog*1’’ 
i nigdy przebaezouem Oyć nie mota

— Zrób mi tę łaskę—rzekła żon»11 
nicznie — i nie chciej byś śmieszny* 
Z twoją moralnością można umrze“ 
głodu, można być do prowadzony n “ 
żebraczego kija. Wiesz z własnego“ 
świadczenia, że gdybym ci nie był»“ 
dała ręki, a papa nie ofiarował »» ® 
posagu, byłbyś do dziś dnia miez 
w chambre gamie i * towarzystwie W 
kiem dość meznaczącą odgrywał *“ J

— Byłoby to dla muie daleko l’r 
i byłbym o wiele szczęśliwszym,

— Wszakże ci nikt nie wzbroń»-. 
cię również nie wstrzymuję. Ty1»“ g 
wiadam, że ze swoją æoralnoactf 
zajedziesz daleko. Myślisz, że 1®.. 
ślepą, że mię te wszystkie pięknei « 
zezy oszukać potrafią? O, ja za»®L 
lepiej, niż ty sam siebie i gdybym v 
chciała mówić... Bp

— Co znaczą te groźby? 
przeciwko mnie?—zapytał niespo^M

— O tem powiem ei innym »*•



1
* Do rady opiekuńczej ubcglch cyr­

kułu VIII wybrano weroraj na opieku­
na p. Adsma Tokarskiego, a na zastęp­
cę p. Teodora Brauna.

* Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
ainisleryum spraw wewnętrznych za­
mierza wydać rozporządzenie wzbrania­
jące żydom prowadzenia handlu w dnie 
świąteczne i niedzielne.

* Choroby zakaźne znacznie się w ty­
godniu ubiegłym rozszerzyły: na ospę 
zuisrło 39, na odrę 17, na szkarlatynę 
4— i na błonicę 23 osób —dorosłych i 
dzieci.

* Kolej warszawsko wiedeńska otrzy­
mała polecenie powiększenia w r. p. ta­
boru o 300 wagonów osobowych i o 200 
wagonów towarowych.

* Lustracye sanek. Dziś rano o 7’/, 
dopełnioną została lustracja sanek na 
placu Teatru, z cyrkułów sobornego, 
bielańskiego i wolskiego; o 8-ej na pła­
co Wareckim, z cyrkułów zamkowego, 
nowoświeckiego i pragskiego, a w pół go­
dziny później, przed dworcem kolei 
wiedeńskiej, z cyrkułów — jerozolim­
skiego i łazienkowskiego. Przeglądu do­
pełnił pomocnik oberpoiicmajstra, puł­
kownik Andzaurow.

* „Nowssti“ dowiadują się, iż zapró* 
wadzone od 13 go października 1886 r. 
w guberniach: petersburskiej, moskiew­
skiej i władimirskiej przepisy o wza­
jemnym stosunku fabrykantów i robot­
ników, postanowiono od przyszłego ro­
ku zaprowadzić w wielu innych guber­
niach, a pomiędzy ianemi w guberniach: 
warszawskiej i piotrkowskiej; według 
nowych przepisów czuwanie nad fabry­
kami należeć będzie do obowiązków ko- 
misyj fabrycznych, urzędników inspek- 
cyi i policji.

* Amatcrowie sportu łyżwiarskiego, 
powzięli mygl zorganizowania własnego 
Towarzystwa i po zebraniu odpowie­
dniej liczby członków założycieli, wystą­
pią do właś ciwej władzy o stosowne na 
to pozwolenie.

Pragnący zapisywać się na członków 
zechcą się zgłaszać do p. Jana Rusz 
cąyńskiego, lub do p. Leona Baranów 
Sfc-ef0 W8Półpraeownika pism warszaw*

* Cmentarz karaimski urządzony bę­
dzie we wsi Wielka Wola, gminie Ozy- 

odrzekła z pogardliwym uśmiechem.— 
Dzisiaj doić już, co najlepsze zosta­
wiam na później.

Ukłoniwszy się szydersko, wyszła, 
trzasnąwszy drzwiami.

Na schodach jeszcze Robert słyszał 
jej śmiech.

Nadzwyczaj wzburzony udał się do 
b’ar»J gdzie miał ważną do załatwienia 
korespondencyę.

Wezwano go do rady zarządzającej, 
gdzie otrzymał ważne polecenia.

Mianowicie, szło o przygotowanie plą­
sa budowy dworca w Sctónfeld, do cze­
go przedewszyBtkiem potrzeba było za- 
«npic odpowiednie grunta.

A ponieważ Robert znał doskonale 
tamtą okolicę, przeto podsunął projekt 
wkupienia posiadłości Wegenera, na co 
r*ca zgodziła się natychmiast.

~ BJ*01»? najlepiej, gdybyś pan sam, 
Janie główny inżynierze, p< jechał do 
«ctonfeld i traktował o kupno, skoro, 
jak utrzymujesz, znasz się osobiście z 
Panem Wegenerem.
,."7 Właśnie dla tego chciałbym, żeby 
* kupnf Bie°iyty byl,aPośrednłka 

ln~T ^ywś jedynie do pana mamy zas­
tanie, dałeś bowiem już nie raz nieza­
przeczone dowody swojej sumienności i 
«ezinteresowności. Co większa, ohcie-

ste. Odpowiednie pozwolenie władzy 
karaimi już otrzymali.

* Pobór do wojska. Jutro w barakach 
rekruckich na Pradze odbędzie się su- 
perrewizya 83 popisowych z cyrkułu 
nowoświeckiego i 40 z cyrkułu praskie­
go, którzy losowali w latach ubiegłych 
i korzystali z odroczeń do r. b.

* Posiedzenia. Dziś o 4 ej po poła*
dniu w lokalu muzeum pszezelniczago 
na Koszykach, poBiedsenie członków 
współwłaścicieli tegoż muzeum; jutro w 
lokalu archikonfraterni literackiej przy 
ulicy Ogrodowej pod nr. 21, kwartalne 
posiedzenie członków rady gospodar­
czej. _______ _______

* Wyrób niemiecki. Po Bklepach krę­
cą się od kilku dni agenei niemieccy z 
obrazkami kolorowemi dla dziatwy, 
przedstawiającemi Narodzenie Chrystu­
sa Pana, żłobek, stajenkę, Trzech kró­
li i t. p., wszystko, opatrzone w napisy 
niemieckie. Towar kupują chętnie bo 
o konkureneyi z bohomazami szwab- 
skiemi nikt aotąd nie pomyślał.

* Wytrysk. Wczoraj o 4-ej po po­
łudniu ul. Nowowiniarska na rogu Frań 
eiszkańskiej, przedstawiała oryginalny 
widok. Oto przez sześć mniejszych o- 
tworów kanalizacyjnych woda nieszysta 
biła z kanału strumieniami dość wyso­
ko, zalewając przestrzeń paruset metro­
wą. Śnieg w tern miejBcu został sto­
piony zupełnie. ______

* Z Towarzystwa wioślarskiego, W 
uzupełnieniu wiadomości podanej w nu- 
merze wczorajszym zaznaczamy, że do 
komisy! rewizyjnej zostali wybrani pp,: 
Bukaty Witold 244 gł., Słowikowski 
Adam 190 gł. i Zaborski Stefan 156 gł. 
Do sądu honorowego pp Anc Dominik 
269 gł., Sslenker Jan 259 gł., Bausr- 
feind Adolf 190 gł.

Do komisji regatowej: pp. Szyller 
Leopold 246 gł., Miłobędzki Stanisław 
200 gł., Mateeki Kazimierz 153 gł. Rie- 
gert Ignacy 141 gł,, Poel Karol 140 gł. 
i Malhome Henryk 134 gł.

* Listy zastawne, Druga z rzędu 
półroczna wypłata za listy zastawne to 
warzystwa kredytowego ziemskiego, wy­
losowane w d. 1 października r. b. roz­
pocznie się 22 b. m. Do wczoraj mo 
żna jeszcze było składać za rewersami 
też wylosowane listy i kupony, a to w 
celu uniknięcia natłoku przy ogólnej 

libyśmy, żeby interes ten okrywała jak; ki w pierwiastkowym planie budowy 
największa tajemnica, żeby nie dopuścić »«u»»;«»
żadnego spekulanta do udziału, bo w 
takim razie musielibfśmy dziesięć razy 
tyle zapłacić, jak to już nie raz bywało.

Jakkolwiek Robert wymawiał się, że 
nie jest zdolny do podobnych czynności, 
prezes tłomaezenia nie przyjął.

— Jużeśmy—rzekł w końcu—od znaw­
cy dowiedzieli się o cenie tych gruntów 
i oznaczamy ją stanowczo na 60,000 ta­
larów. Pan potrzebujesz tylko zawrzeć 
z właścicielem kontrakt kupna i sprze­
daży w nasze® imieniu, do czego otrzy­
masz najzupełniejsze pełnomocnictwo. 
Wyświadczysz pan tern towarzystwu 
wielką usługę i nietylko wynagrodzimy 
pana gratyfikacją, ale nadto wydzielo­
ny panu zostanie pewien procent od ka­
pitału. W końcu pozyskasz pan upo­
ważnienie do wyprowadzenia potrzeb­
nych budynków, równie za przyswoiłem 
wynagrodzeniem.

Robert nie mógł się dłużej opierać; 
dowód ten zaufania przełożonych, nad­
zwyczaj był dla niego korzystnym i po­
chlebnym.

Zresztą przy dzisiejszych jego kłopo­
tach domowych, zajęcie zdała od mia­
sta, miało równie dobrą swoję stronę.

Prosił wszakże o kilka dni zwłoki, a«.»,»» uumcu. uuuww<ułj«u uown iu> 
gdyż należało poczynić pewne popraw-Iłosnych i innych dowodów jego priewi-

wypłacie, jaka się niebawem rozpoes 
nie. Ohoąoy uniknąć strącenia z należ­
ności za listy zastawne wartości bra­
kujących kuponów, winni składać listy 
z kuponami wszystkich następujących 
po losowaniu półroczy. W takim tylko 
razie okaziciel za list wylosowały o 
trzyma całkowitą wartość nominalną. 
Procenty od listów zastawnych, o któ­
rych mowa, t. j. wylosowanych w d. 1 
października r. h., dyrekcja główna wy 
płaca od d. 22 b. m.; wypłata za listy 
zastawne wylosowane i kupony ubie­
głych półroczy, po uprzedniem spraw­
dzeniu, dopełnianą będzie w kasie głów­
nej Towarzystwa lub w kantorach bau- 
kierskinh» przez Towarzystwo upoważ­
nionych.

* Kwartalna zesya zgromadzenia stel­
machów i kołodziei odbyła się w miesz 
kaniu starszego cechu p. Tislera na 
Lesznie pod nr. 23, pod przewodnic­
twem asesora, starszego referenta ma­
gistratu p. Zakrzewskiego. Członków 
zebrało się kilkunastu, wobec których 
do ksiąg zapisano 11 uczniów. Zgłasza­
jącemu się na majstra czeladnikowi ko­
łodziejskiemu, p. Gadomskiemu Hipoli­
towi, wskazano do wykonania sztukę 
mistrzowską, którą wykonać ma pod 
kontrolą dwóch majstrów biegłych, pp. 
Juliana Twardo i Ludwika Perkow­
skiego, i złożyć ją na przyszłej sesyi.

Następnie wydano listy wyzwolino« 
we ośmiu czeladnikom, mianowicie: Sta­
nisławowi Bartoszewiczowi, Adamowi 
Kowalskiemu, Bolesławowi Ryniewi- 
czowi, Bolesławowi Jezierskiemu, Fe- 
iksowi Piotrowskiemu, Teodorowi Pa­

włowskiemu, Piotrowi Głodeckiemu i 
Sianisławowi Freylichowi.

W końcu sesji przystąpiono do ob­
rachunku kasy i znaleziono w niej 
rs. 776. _ __

* Ogólne zebranie członków Towa­
rzystwa kredytowego miasta Warszawy 
odbędzie się 19 b. m.

Porządek dzienny obejmuje: 1) odczy- 
tanie i poddanie pod zatwierdzenie spra- i Pr®“Jaad ₽od n^ 9’ *faz4°“ Juljąnaa Ja- 
wozdaniadyrekcyizarokubiegłyl888/9; b“bls’ Pędząc przez dzwdzmiec ₽o- 
2} etat dochodów i wydatków; 3) wmo-1 e.’9 1 D₽ad a>
sek władz Towarzystwa w przedmiocie' >Pędaiesl0B(’ 14 au złamaną nogą i od- 
ulg w opłacie raty kwietniowej r. ₽.; 4) i w.ieałOBO aa knrao« do BZPltela św- Dn" 
wniosek władz Towarzystwa w przed- i 01ia• _________ _
miocie rozkłada raty zaległej na kilka; Zaczadzenie. Zamieszkały przy niiey 
półroczy, w razie klęski, dotykającej Leszczyńskiej pod nr. 20, Ignaoy Jaaktnir- 
nieruchomość, a nie stowarzyszonego; ski, napaliwszy węglem kamiennym w pic* 
5) wniosek w kwestyi udzielania pożj- cu zamknął go zawoześnie.

dworca, na co zgodzono się, zalecając 
najusilniej, jak największą, jak najści­
ślejszą tajemnicę.

Z podwójną gorliwością nasz inży­
nier wziął się do pracy, tak, że mu po­
zwoliła zapomnieć nietylko o nieporozu­
mieniach domowy cb, ale nadto i o sa­
mej Róży.

Pierwszy raz dopiero od chwili oże­
nienia się, doświadczał pewnej przy* 
jemncści, pewnego wewnętrznego zado­
wolenia i wypoczynku.

Pomimo gniewu małżonki, zamknął 
się w gabinecie, nie uczęszczał do ża­
dnych towarzystw; całemi godzinami 
siedział przy stoliku, a nieraz nawet 
północ zastała go jeszcze w pracy.

Podobna zmiana w życiu, nie podo­
bała się młodej pani i wzbudziła w niej 
szczególniejszą ciekawość.

Ponieważ zaś mąż na jej pytania wca­
le nie odpowiadał, domyślała się jakiejś 
tajemnicy, którą postanowiła wykryć sa 
jaką bądź eenę.

W tym eelu skorzystała z chwilowej 
nieobecności Roberta i pod pozorem u- 
porządkowania gabinetu, zaczęła badać 
i przetrząsać papiery.

Zawiodła się jednak w domysłach, 
zamiaBt bowiem mniemanych listów mi

czek na domy drewniane; 6) wniosek 
władz Towarzystwa, dotyczący zmiany 
terminu losowań listów zastawnych; 7) 
wniosek adwokata Finkelhausa.o zmniej­
szenie kary za zwlokę w opłacie ratią- 
Btalenie porządku i kosztów egzekucyj­
nych; 8) wniosek p. Bolesława Macie­
jowskiego, w snrawie umorzenia rat do 
wysokości 2,000 rs. chwilowo niezamoż­
nych stowarzyszonych i 9) wniosek sto­
warzyszonych, o udzieleniu zasiłku w su­
mie rs. 2,000 dla Towarzystwa dobro­
czynności

Nadto odbędą się wybory w miejsce 
kończących kadencję: dyrektora p. 8- 
dwarda Grabowskiego, zastępcy dyrek­
tora p. Aleksandra Makowieckiego—i 
trzech członków komitetu nadzorczego: 
pp. Andrzeja Brzezińskiego, Ludwika 
Górskiego i Leopolda Kronenberga.

* Wystawa starożytności w Muzeum 
odwiedzanajeat przez publiczność w cią­
gu ostatnich dni licznie.

W piątek wystawę raczył obejrzeć 
Główny naeselnik krają wraz z gronem 
dygnitarzy wojskowych i cywilaych.

Dostojnego gościa oprowadzali hr. 
Ludwik Krasiński i ks. Michał Radzi­
wiłł po salach wystawy, gdzie przy oka­
zach specjaliści udzielali objaśnień.

Wystawa otwarta będzie jeszcze kil­
ka tygodni.

Zimna dziś raao o 7-ej «topu* 5; wczo­
raj w południe zimna stopni 4,

Wypadek Z ogniem. Wczoraj około g. & 
po południu .przy ulicy Furmańakiej pod 
nr. 6, w jednem z miezskań oficyny lewej, 
skutkiem wywrócenia lampy naftowej za­
paliła się rozlana nafta, a następnie zajęła 
się podłoga.

Ogień bez donioślejszych następstw u- 
gasili mieszkańscy.

Straż ogniowa w liczbie dwóoh oddzia­
łów nadbiegła na miejsce, lecz udziału w 
gaszeniu nie biorąc, powróciła do właści­
wych koszar.

Z poślizgnięcia. Zamieszkała na ulicy

nienia, znalazła tylko rozmaite raohun 
ki budowaieze, wykazy kosztów i pla­
ny.

Już właśnie miała je ułożyć na daw* 
nem miejscu, gdy usłyszała głos powra­
cającego męża.

Przestraszona, rzuciła papiery na stół 
i usiłowała zachować obojętną twarz,

Ale jakże się ździwiła, gdy zamiast 
Roberta wszedł do gabinetu, jego przy­
jaciel, Fiunker.

— Ozy pani nie przeszkadzam?—za­
pytał dandy, całując serdecznie podaną 
sobie rączkę.

— O, nie, wcale. Mój mąż wyszedł, 
w jego więc nieobecności zabrałam się 
do uporządkowania — odparła s uśmie­
chem szczególnym.

— Bardzo ciekawe zatrudnienie— 
rzekł Flaaker. — Czy mogę pani depo- 
módz?

— Nie warto się trudzić; obojętne 
bardzo papiery. Muszę się jednak spie­
szyć i ułożyć je na dawnem miejscu, 
Gdyby Robert spostrzegł, że cokolwiek 
bądź poruszyłam, rozgniewałby się i 
zrobiłby mi scenę.

— Łotrzyk, nie zasługuje na taką
śliczną towarzyszkę—rzeki żartobliwie
Flunker, chwytając papiery i przeglą­
dając je a między temi i kontrakt pod­
pisany przez radę.



Dziś rano Jankmirskiago znaleziono w
mieszkaniu bez zmysłów. Po udzieleniu
pomocy na miejscu J. odwieziono do szpi
tola św. Rocha.

Kradzieże Zamierakałemu w cytadeli, 
Rymanowowi, skradziono zegarek srebrny 
z dewiską, garderobę, bieliznę iinnn przed­
mioty. wartości 120.

— W alei Jerozolimskiej jakiś rzezimie­
szek, skradł nocy wr z orsjszej kratę z kanału 
i drzwiczki wodociągowe, będące własnośoią 
magistratu.

—- Justynie Mostkowskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Prostej pod ar. 84, skradziono 
dwie suknie damskie, oraz różne drobne 
przedmioty, a sublokatorce, Teresie Ozięb- 
■ki ej palto zimowo i 20 rs.

* Gmina Rogowo pow. Rypiński. (Liat 
„Dziennika Dla Wszyatldeh"),

G mina tutejsza, jedna z największych, 
ma tylko jednę szkołg, w skałek czego 
napływ dzieci do niej, tak jsst wielki, 
źe pomieścić się nie mogą i kilkadzie 
siąt dziatwy z konieczności pozbawiona 
jest nauki. Ponieważ gmina nie ma 
własnego budynku szkolnego i wynaj­
muje go, na ton więc rok dla zaoszczę­
dzenia kilkunastu rabli, opuszczono 
dawny obsfcerny lokal i... wynajęto o- 
beony maleńki, niski i ciasny, byleby o 
kilka rubli taniej! Że potowa dzieci z 
gminy dla braku pomieszczenia, uczyć 
aię nie może, i że dzieci, chodzące do 
szkoły, w atmosferze zgęszczonej i cia­
snocie, muszą tracić zdrowie, o to nikt 
się prawie nie troszczy, a odpowiednie 
starania miejscowego nauczyciela po­
zostają bez skutku, odmowne zaś decyzje 
motywowane są przyczynami, które 
dzikiego Papuasa pobudziłyby do u- 
śmiechu politowania. Sprężyną podo­
bnego załatwiania spraw gminy, są po 
największej części drobne zawiści i in­
trygi kilku matadorów w gminie, ludzi 
nie mających do załatwiania interesów 
ogółu ani dobrej woli, ani poczucia o- 
bowiązku, ani też potrzebnej inteligen­
ci, gdyż inteligeacya miejscowa usu­
wa się od wszystkich spraw publicznych 
z wytrwałością, gcdaą lepszej sprawy. 
Co prawda, wiek z tutejszych oświe- 
eeńszych mieszkańców nie ma czasu 
zbudzić się z błogiej drzemki umysło­
wej gdyż nawet ci, którzy mają środki 
po teisu, prócz kalendarza — rzadko 
inne pismo trzymają w domu.

Zygma.

* Płock. (Zut „Zkwmoia 2%>
BćrayztiicA“).

W ciąga niedługiego czasu urządzone 
ta zostały dwa wieczory muzykalno- 
wokalno-taficujące. Urozmaicone pro­
gramy, a przedewssystkiem udział cel­
niejszych sił amatorskich, zdołały przy­
ciągać liczną publiczność. Szczególniej 
aa ostatnim wieczorze urządzonym z 
powodu uroczystości św. Cecylii, zgro­
madziło się przeszło 200 osób.

Na pierwszym z nich, oprócz chórów, 
kwartetów i sola, pierwszy raz wystą­
piła orkiestra amatorska.

Program drugiego wypełniły: śpiew 
solowy, chóry męzkie i mieszane, orkie­
stra i deklamacya-

Wykonane utwory świadczą, że ama­
torzy nie żałowali pracy i czasu, dla za 
dowolenia publiczności.

Nie przebrzmiały jeszcze echa po o 
statnim wieczorze, a niestrudzony go­
spodarz lokalu urządza w połowie tego 
miesiąca wieczorek, w którym weźmie 
udział tylko orkiestra, a między 1 a 2-ą 
częścią, odegraną zostanie komedyjka. 
Niewątpliwie, że wieczorek ten, jako o- 
statni w bieżącym roku—uda się w zu­
pełności.

^Resursa' biorąc też przykład z młod­
szego Towarzystwa wioślarskiego, urzą 
dziła w lokalu swoim w dniu 30 listo­
pada „Andrzejówkę” (bez lania wosku). 
Nieliczne „kółko” bawiło się do godz. 3 
rano.

Wieczorki podobne mają się odbywać 
w każdą sobotę, a obecnie z powodu 
adwentu w miejsce tańców, urozmaico- 
niem b^dą: muzyka, śpiew, no i... win- 
cii?.

Zjechało tu Towarzystwo dramatycz 
ne p. Sarnowskiego na sezon zimowy. 
Pierwsza przedstawienie, przy zapełnio­
nej sali teatralnej, dby to się dnia 1 gru­
dnia. Grano komedyę Bałuckiego »Cięż­
kie czasy.n Dobra gra artystów wpły­
nie może »a często uczęszczanie do tea­
tru.

Z różnych stron
X Wieża Eiffel w Londynie Stolica 

Anglii niebawem bgdzie także mogła się 
poszczycić kolosem żelaznym. Architekci 
i inżynierowie otrzymali już wezwanie do 
nadsyłania planów — nagród naznaczono 
dwie: 50C i 250 fet. Wieża londyńska na­
zywać się będzie wieżą Watkin, gdyż im- 

oyatywę do wzniesienia jej dal sir E. Wat­
kin dyrektor kolei południowo wsohoniej. 
Miejsce dla rywalki wieży Eiffel nie zosta­
ło jesscae obrane.

X Główna wygrana austryacfcich lo­
sów z 1860 r., których ciągnienie seryj od­
było się dnia 1 sierpnia b. r., a 1’czb—2 
b. m,, przypadła w sumie 800,000 gnid, 
kapitanowi jednego ze stojących w Wie­
dniu załogą pułków piechoty. Fortuna tym 
razem, jak piszę wiedeński „Tagblatt“, 
dobry zrobiła wybór. Protegowany jej jest 
wybornym oficerem, lecz jak się to często 
dzieje, nieuposażonym w dobra światowe,

X Z młodość?Stanley’a. W chwili, 
gdy fiazwisko dzielnego podróżnika afry­
kańskiego rozbrzmiewa głośnem echem w 
prasie całego świata, wychodzące w Kopen­
hadze pismo „Nord Corr.” zamieszcza zaj­
mujące ssoaególy z pierwszego pobytu 
Stanley’a w Afryce, spisane przez starego 
dziennikarza duńskiego, obecnego dyrekto­
ra sławnego Tivoli, Roberta Watt. Na za­
proszenie rządu francuskiego, grono dzien­
nikarzy bo wszystkich państw cywilizowa­
nych, między którymi znajdował się i ów 
Robert Watt, udało się na pokładzie pa­
rowca wysłanego przez państwo francuskie, 
na uroczyste otwarcie kanału Saeaaiego. 
W jednym z portów egipskich przyłączył 
się do wesołej drużyny dziennikarskiej, po­
wracający z abisyńskiego placu boju Stan­
ley. Miał on wówczas lat dwadzieścia kil­
ka i oiessyl się już niemałem powodzeniem 
w świecie dziennikarskim. Sprawozdania, 
które pśisywał s Abisynii dla ,,New-York 
Herald a“, powtórzone zostały przez całą 
prasę europejską, a odznaczały się one la­
koniczną krótkością i pozbawionym wszel­
kiej fantazyi spokojem, jakiego już niema 
śladu w najnowszych jego sprawozdaniach. 
Wydawca pisma poświęcił mały majątek 
za kilka szpalt, ale dziennik amery kański 
miał tę satysfakcyę, iż pobił całą prasę 
uropejshą oryginalnsmi sprawozdaniami z 
Abisynii, które młody korespondent pisy­
wał śród nader trudnych okoliczności. Na 
pokładzie parowca francuskiego Stanley 
nie przyłączył aię do towarzystwa i, gdy 
inni sprawozdawcy siedzieli spokojnie przy 
szampanie i przepisywali wiernie przedsta­
wione im przez francuski komitet uroczy 
stościowy cyfry urzędowe o głębokości ka­
nału,— on nieustannie robił badania na 
własną rękę. Bzz jeden tylko zeszedł ogo­
rzały Amerykanin do wspólnej bawialni, 
gdzie dziennikarze przy stole, zastawio­
nym najświetniejszemi winami, opowiadali 

wesołe anegdotki. W chwili, gdy 
wchodził kończył redaktor frannn»¥Ł^ZT 
zety, wychodzącej w Tryefcie, świętej# 
dowcipem jakąś ucieraną opowieść i wSly, 
soy obecni wybuchnęli głośnym śmiech«#. 
Stanley, który nie rozumiał po francusku 
przekonany był, iż ów dziennikarz z Try#', 
stu zrobił o nim jakąś złośliwą uwagę j 
oburzony zażądał od mówcy, oraz od całe- 
go towarzystwa wytłómaozenia, Nic ni# 
było w stanie go uspokoić i wkońcn wy. 
szedł, oznajmiwszy, iż żądać będzie od 
każdego zosobna satysfakcyi. Towarzystwo 
postanowiło tedy, aby przez cały czas po­
dróży nikt do Stanley’s się nie zbliżył, nikt 
do niego nie przemówił; jakoż gwałtowny 
Amerykanin dniami całemi ehodził w mil 
ozeniu po pokładzie, paląc papierosa, 
W końcu Robert Watt wraz s innym kole­
gą, również Duńczykiem, wystąpili w roli 
pośredników i wyjaśnili Staaleyo'wi w ro­
dzinnym jego jęsykn cała zajście. Stanley 
zażądał od nich słowa honoru aa to, że 
nikt z niego się nie śmiał, a gdy uczynili 
zadość jego żądaniu, zbliżył się do owego 
dziennikarza z Tryestu i podał mu rękę 
do zgody. Odtąd stał się Stanley jednym 
z najprzyjemniejszych towarzyszów i chęt­
nie opowiadał o swoich planach na przy, 
gzłość. Zamierzał on z Suezu prsez ludye 
wrócić do Ameryki, rzucić karyerę dzien­
nikarską i napisać „filozofię”, ale nie miał 
to być bynajmniej traktat o Byatemataca 
filozoficznych, tylko książka o obchodze­
niu się z ludźmi. Losy wszakże zrządzi­
ły inaczej i zamiast uczyć innych obejścia 
się z cywilizowanymi, rnusiał Stanley sam 
nauczyć się obejścia z dzikimi.

X Niezwykła walka o byt toczyła ńę 
w tych dniach na jednym a folwarków 
ssląskich, jak donoszą „GOrlitaer Naehri- 
chten(I. Na podwórzu zjawił się ogromny 
szczur i rzucił się niespodzianie aa żerują­
cego wróbla. Napadniętemu pośpieszyła 
natychmiast z pomocą całe stadko wróbli 
i zawrzata z-scięta walka. Szczur szukał 
ocalenia w ucieczce, wróble jednak prze 
cięły mu odwrót ipóty go dręczyły, aż wy­
dziobały mu oba oczy. Oślepły szczur krę 
eił się po podwórza przez chwilę, nie wie­
dząc, gdzie uciekać, aż wrasŁoie dobity zo­
stał przez służbę folwarczną, która na całą 
tę walkę patrzyła w najwyżraam zdumie­
niu. ______ _

X Ofiarą pożaru padł jeden z najpię­
kniejszych s amków Belgii, położony pod 
Dinant, w prowincyi Namur, zamek Beau- 
roing. Należał on do księżnej Ossuaa o-

. —- Same rachunki i rozmaite bazgra­
niny—mówiła małżonka mocno podraż­
niona.—-Od tygodnia o nicieni nie my­
śli tylko o swoich robotach, z których 
przedemną czyni tajemnicę. Doprawdy 
niepodobna wytrzymać z tym człowie­
kiem. Nie bywamy nigdzie; ani do tea­
tru ani na bal,

-y Nie powinnaś pani na to pozwa­
lać i odwołać się do swych praw.

— O, już nie raz wyrzucałam to Ro­
bertowi. Zasypie mnie zawsze kaza­
niami, moralne ®i tyradami, skargami 
na zepsucie świata, ogólny upadek du­
cha. Co ja z nim pocznę?

— Należy pani użyć własnej jego bro­
ni. Dla czego pani nie odwołasz się do 
wiadomego ci środka?

— Boję się skompromitowania, po­
nieważ nie mam dowodów w ręku. Że­
bym przynajmniej wiedziała jak się na­
zywa ta dsiewctyna, Dopóki nie otrzy­
mała stanowczych danych, dopóty roz­
poczynać nic nie mogę.

— A cćżbyś pani powiedziała, gdy­
bym pani nietylko dostarczył dowodów, 
ale nawet wymienił imię tej dziewczy­
ny?

— Pan żartujesz; trzymasz mię pan 
na rozpalonych węglach. Mów pan, na 
Boga!

— Naprzód muszę wiedzieć jaką o- 
trzymam nagrodę za moję usługę.

— Wszystko, wszystko; czego pan 
zażądasz—odpowiedziała w najwyższem 
uniesieniu.

— Będę skromnym i zażądam tylko.. 
Tu szepnął coś do ucha Natalii.

— Co pan mó wisz?... Pańskie żąda­
nie jest bezwstydne.

— Inaczej nie otrzymasz pani żadnej 
wiadomości,

— A któż mi zaręczy, że mię pan nie 
©Brukasz?

— Jesteś pani prawdziwą Bandeme- 
jer, nieodrodną córką swego ojca. Ząb 
aa sąb, noga za nogę - dodał Fluaker z 
ironicznym uśmiechem.

— Mów pan prędko nic pozwalaj mi 
ubierać z ciekawości. Jak się nazywa 
ta dziewczyna?

— Róża Schirmer z Schónfeld. Cór« 
fes. miejscowego nauczyciela i gospody­
ni, sey tm młodsza w zajeździe „Pod 
złoty® utleni“, gdzie mieszkał przed o- 
żenieniem małżonek pani. Róża znaj­
duje się obecnie tutaj pod nr. 19, przy 

j ulicy Szpitalnej. Wynajęła sobie po- 
i koik u zieleniarki, niejakiej pani Braun, 
1 pracuje w magazynie Reibedand i spół­
ka. Czy to deByć?

! — Najzupełniej.

— A moje honorary urn?
Pani roześmiała się głośno i ociekła.

VIII.

Przyjaciel Roberta nietylko był skoń­
czonym bałamutem ale i wytrawnym 
spekulantem, umiał on nawet z godzin 
poświęconych zwycięstwom nad płcią 
piękną wyciągać stosowne korzyśei.

Składając hołdy pięknęj Natalii zdo­
łał zarazem wtajemniczyć się w intere 
sa Roberta, co mu się hojnie opłaciło, 
dowiedziawszy się bowiem o zamierzo­
nym kupnie posiadłości Wegenera, po­
stanowił zarobić na tern sporą sumkę. 
Bez skrupułu sumienia, bez względu, 
że może szkodzić przyjacielowi, posta­
nowił oto uprzedzić Roberta, kupić grun­
ta Wegenera, a potem zmusić radę do 
zapłacenia mu tyle, ile sam zażąda. W 
tym względzie użył pomocnika, nie 
Chciał bowiem ujawniać swego nazwi­
ska.

Potem zwrócił się do radcy handlowe­
go Schlekera.

Skoro mu przedstawił tak znakomi­
ty interes i obiecał przypuszczenie do 
ezęści zysku, radca nie zawahał się ani 
chwili i wysłał z instrukcjami znanego 
faktora dóbr Goldberga.

Ten ostatni zaraz tego samego diii 
wybrał g ig w drogę.

Wegener uieodbiegał od chęci sprze­
dania posiadłości, tern więcej, że miał 
zamiar odpccsąć na stare lata.

Myśl o życiu samotnem, o utrzyma­
niu z procentów od kapitała, uśmiecha­
ła mu się oddawna.

Wyobrażał sobie już jak będzie sie­
dział w szlafroku, z fajką w ustach, * 
miękkim fotelu, jak będzie odcinał ku­
pony od papierów.

Nawet pani Wegener, godziła się 
pełnie ze zdaniem małżonka. I ją rów­
nież zachwycało przypuszczenie, że od 
grywać będzie rolę wielkiej damy,. te 
stroić się będzie w jedwabne suknie i 
wieść życie dostatnia i wygodne.

Faktorowi w obsc tego nie było zbr 
trudno przystąpić do interesa i załatwi« 
go pomyślnie.

Po rozmwle ułożono się na ceh! 
40,000 talarów, a może 50,000.

Przy butelce wina zawarto umową 
złożono zadatek w ilości tysiąca ta**’ 
rów.

Przyjacielski faktor doradzał W«'
nerowi, aby użył pieniędzy na jakie
poważne przedsiębiorstwo, a najlepiej»
żeby został akcyonaryuszem To warzy'
stwa zajmującego się budową tonie®
mieszkań, które w tym roku rozd»’°



tanii poślubionej księciu Oroy-Dklmea »
mie«jąou pafidrerniku r. b. nabyty zo

□tal za 805,000 fr- praea kolodikie towa- 
rgvstwo asekuracyjne ,Coloni»'‘. Znissew 
aie tego »amku jest ze względów artysty«- 
BIoh «tratę niepowetowaną. Zawierał on 
bowiem nieocenione skarby sztuki, pierw 
»sorsędną galeryę obrazów, która ebejmo- 
^tla, arcydzieła starych mistrzów, na setki 
tysięcy franków ocenione, dalej prsepyssny 
zbiór porcelany, kolekcyę zbroi, oszacowa­
ną niedawno na 219,000 fr., nadto srebra 
oraz inne kosztowności. Całe urządzenie 
samku wraz z przedmiotami sztuki nbezpie- 
ozone było na «’/a “’*■ fr- Podobno ogień, 
który mę zzerzył » błyskawiczną saybko 
śdą, był podłożony,

X „Koniec legendy“. Pod takim tytu 
łem („La fin d’une légende“) wydal książ 
kę p. Leüigoe, która we francuskim świa 
sic literackim niemałe wywołała wrażenie. 
Autor usiłuje na zasadzie dokumentów 
autentycznych dowieść, że Joanna d,Are 
aie odegrywała wcale w wojnie a Anglią 
takiej wataej rok jaką jej przypisuje po­
danie. Joanna została tylko jako, przeję­
ta „histeryczną egzaltacyą“ kobieta, uży­
ta przez króla do wzbudzenia zapała śród 
Indu, który się zaciągnął w szeregi armii. 
Łesigne w dalszym oiągu wykazuje, że 
miasto Orlean bynajmniej nie przez Joan­
nę wyswobodzone zostało s rąk Anglików, 
gdyż byli oni już znacznie wcześniej stam­
tąd wypędzeni. Według Lesignaa część, 
jaką otoczona jest Dziewica Orleańska u- 
wtacza narodowi fraaounkiemu, który nie 
potrzebował nawpół obłąkanej kobiety, aby 
się uwolnić s pod jarzma. Książka po 
wyższa wywołała we Francji istną wojnę 
śród literatów, w której bronią są oczywi­
ście, mniej lub więcej wprawne, pióra,NEKROLOGIA,

«??ż
f We środę, to jest dnia ll-go b. m., 

jako w nośnicę śmierci ś. p. Stanistawa 
Potockiego, odbędzie się żałobne nabożeń 
stwo w kościele św. Krzyża, o goda. 11 ej 
a rana.

Z prasy ruskiej.
* „Grażdanin * zamieszcza następują 

cy list pewnego pedagoga o reformie 
wykształcenia gimnazyalnego:

„Raczcie dać miejsce poniższym u- 
wagom o organisaeyi obecnej naszych 

gimnazjów. Oparto są one na prakty 
ce, a stwierdzone nietylko rozumem, ale 
też i odczute głęboko zbolałem sercem. 
Sam jestem pedagogiem filologiem, z 
pewną pozycją w świecie prowinoyoaal 
nym, sam jestem ojcem i wychowywani 
w gimnazjum własse dzieci. Niedawno 
zjawiły się wieści o utworzeniu komi­
sji, mającej przejrzyć programy gimna­
zjalne. Oczekujemy z niecierpliwością 
rezultatów prac tej komisy!, o ile stanie 
ona na wysokości zadania.

„Mam syna w klasie trzeciej. Ma on 
cod dennie pięć leUcyj, nie licząc gimu® 
styki, muzyki i tańców. O godzinie 8-cj 
chłopiec wraca do domu, o ile nie ma 
jeszcze lekcyi tańców, obiad podają 
natychmiast; o czwartej przychodzi ko 
repetytor, w antrakcie jakąś godzinę 
lub więcej zajmuje lekcy a muzyki i 
herbata. Potem prze i 7-mą siadam jaz 
synem i pracuję do 11 ej lub dłużej, 
często nie wyuczywszy go wszystkich 
lekcyj. Malec idzie spać »spłakany, ja 
zaś pocieszam go jak m gę, choć ha 
jedna za drugą spada na moje siwe wą- 
sy. Nazajutrz o 7 ej chłopiec iut na no 
gach i zuowu ss esy na się wertowanie 
przeróżnych wiadomości, którsmi nie 
dała się dostatecznie napchać wezoraj 
wieczorem nieszczęsna główka dziecię­
ca.

„W taki to sposób musi pracowaf 
chłopiec zdolny, rozwinięty fizycznie i 
umysłowo, zostający w dobrobycie, ma 
jący korepetytora i mający wykształ 
conych i kochających rodziców. Aż 
strach pomyśleć, co zrobi w gimna­
zjum nierozwinięty biedak! Ale nie 
myśisie, aby te słowa zawierały w ao 
bie jakąś przesadę — prawda jest tak 
straszliwą, źe nie wymaga wcale za­
barwienia. Za przykhd weźmy jakikol­
wiek dzień szkolny, w którym zadano 
po dwadzieścia lub więcej wyrazów z 
greckiego, łaciny, niemieckiego, fran­
cuskiego, kazano te wyrazy przepisać i 
srobić tłómaczenie ebećby tylko z dwóch 
języków. Dodajmy do tego wyuczenie 
się na pemięć prowincji i miast nie 
osieckich albo też z dziesiątek zadań al 
gebraicznyeb. Taka komb nacyalekcyj 
nie jest wcale osobliwością. Jakaż to 
głowa, nie mówiąs naturalnie o dzie 
ciętej, może dokładnie przetrawić e«lv 
ten skomplikowany materyał? Jakież 
nerwy nie oslabuą pod takiem brzeisis- 
niem? Oto jest obrazek z natury, aa 
kreślony prsez człowieka, któremu ser­

ce krwią się zalewa. Przypuśćmy że 
dyrektor żywi zamiary jak najlepsze, 
że jest otoczony najlepszymi nauczycie- 
tami, niechże taka rada pedagogiczna 
zdecyduje się porobić pewne uproszczę 
aia w programie, choćby tylko odnośnie 
do najniepotrzebniejsrycih drobiazgów. 
Niech spróbuje! Nadchodzą egzamioa i 
« okrtgu naukowego przysyłają tematy 
zadań piśmiennych, ułożone przez ja­
kiegoś surowego pedanta i akurat obli­
czone właśnie na te drobiazgi, które 
wyrzucono z kursu. Toż doić powie­
dzieć, że rozsyłają do egzaminu nie­
szczęsnej młodzieży urywki Puszkim 
do przekładu na języki starożytne!...

„Z grona członków komisji należy 
koniecznie wyłączyć rszystsioh fabry­
kantów podręczników naukowych — a 
0rzedewszystkiem Smirnowa, który bez 
żadnej ceremonii eksploatuje uczących 
się, wypuszczając co rok nowe wyda 
aia i ustawicznie robiąc w nich najnie 
potrzebniejsze zmiany. Godną jestuwa- 
gi niedawno wyszła książka T- Jelenie 
wa: „O niektórych poprawkach w nau­
czaniu gimnazyalnem“. Książka ta win 
aa stanowić podstawę wszelkich poglą­
dów obradującej obecnie komisji. Prze- 
dewszystkiem nie powinno być więcej 
aad cztery iekeye dziennie. G iyby na­
wet przypuścić, że programy zostaną u- 
proszezoae i stanie się rzeczą możliwą 
zadawać nie wicie lekcyj do wyuczenia 
sig w domu, to i tak zbytnia różnoro 
dność zadawanych przedmiotów będtie 
dla dzieci szkodliwą. Z (ego też powo­
du organizacja szkól francuzkich, czte 
ry lekcje na dzień—a w klasach mhd 
szych we środy i soboty zajęcia tylko 
topoładniowe, stałaby się zbawieniem 

>Ua naszego dorastającego pokolenia. 
Od tego należy rozpocząć — a zadecy 
dowawszy to w zasadzie m;-źna będzie 
dalej przystąpić do koniscznsgo upro­
szczenia programu“.

№ADE№<NTE.
— Niektóre handle sprzedają maka­

rony w paezkaeh z napisasn imitujące- 
mi etykiety firmy L. Krzymuskiego.. 
Szanowna Publiczność zecbco łaskawie 
zwracać na to uwagę, żądając makaro­
nów opatrzonych etykietami z nazwi­
skiem Krzymuskiego,“—- 
gdyż tylko za dobroć tekowych fabry­
ka odpowiada.

TELEBAilY
.DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH."

Petersburg, 9 grudnia. (Tel. A, 
Pół.). Telegram gazety „Nowoje Wre» 
mia“ z Sewastopola donosi, że areszto* 
waąo tam anglika,który zdejmowałby! 
plan fortyfikasyj miejscowych.

Nie pierwszy to wypadek ujęcia tu­
rystów podejrzanych.

Ijondyn 9 grudnia. (Tel. Ag; Pół).
Z Z -aiaibaru donoszą telegraf cm, że 

dotąd jeszcze życiu Emina baszy grozi 
niebezpieczeństwo.

Petersburg 9 grudnia. (Pel. 4f* 
FóA). Wczoraj w pałacu Zimowym ze 
zwykłą wystawnością obchodzono uro­
czystość św. Jerzego, tudzież odbyło się 
Elażenie przysięgi przez Jego Cesarską 
Wysokość Wielkiego Księcia Sergiusza 
Miehsiuwicza, w obecności Najjaśniej­
szych Państwa, innych Osób Najwyż­
szych i dostojników.

Na wydanym następnie obiedzie dla 
kawalerów orderu św. Jerzego, Nąjja- 
iniejszy Pan, jak donosi „Grażdanln,* 
był w mundurze niżegorodzkiego pułku 
dragonów.

Olni/mana deiś:
Peters bur^ 10 grudnia. (TW.

Aff, Pól), Epidesiia grypy, nazywa­
nej mflaensą, słabnie widoesnia.

Z guberni) wewnętrznych, a także z 
Austryi i Fraucyi dochodzą za to wia­
domości c szerzeniu się tej choroby.

Olpieis AMstracji
0~

P. Kaniewskiemu st. Kaniew. Z przy­
słanych 3 rnbli~ 1.80 kop. pctrąciliĆBiy 
jako resztę za Eaoyklopedyę; —1.20 kop. 
sapicalićmy na „Dziennik" za styczeń i 
laty r. p.

P. Rzep... w Dąbrowie. Drukarnia Si­
korskiego Ohmialaa nr. 30.

— Oleje do Jedzenia, War­
szawska Olejarnia Parowa, Hoża 11. 
oliwa, oleje roślinne i mineralne dla 
każdego użytku, pokost i ŁJp. Telefon 
Nr. 456. 2367*

swoim uczestnikom po dwadzieścia pro­
centów dywidendy.

Co się saś tycze przyszłego mieszka­
nia, faktor obowiązywał się wyszukać 
sam takowe. Jut nawet miał w blisko­
ści napiętą willę za dziesięć tysięcy ta­
larów, a nawet kilka domów w mieście, 
przyaoszących posiadaczowi obok zupeł­
nego spokoju, dochód przyzwoity.

Nakoniec, polecając się pamięci We- 
genera, wręcsyi mu kartę wizytową, na 
której pięknemi literami wydrukowane 
było: „Maurycy Goldberg, komisyoner, 
agent, faktor domów i dóbr.“

Pożegnał Wegenera i jego żonę nie- 
posiadających sig z radości s tak szczę­
śliwie załatwionego interesu.

. To będzie wspaniale skoro za- 
miemkamy w bogatej willi. Ale musi 
być w niej ogród konieesnie, żeby wszy- 
sćy ludzie widzieli jak się spaceruję po 
swojej posiadłości.

— I ja żądam tego, bo wcale nie my­
ślę kwasić się w domu, około którego 
uadenby człowiek nie przechodził. Sko- 
to tylko otrzymamy pieniądze, trzeba 
się w tej chwili wynieść do miasta.

~ Musimy przedewszystkiem zasta­
nowić się nad tem, gdzie właściwszo 
znajdzie się pomieazczenie. Zajazd jest 
®oją własnością.

— Zapewne, ale ja ci dałam pienią-

dze na spłacenie dłsgów. Gdyby nie ja, i —Miałem w tych csasaeh wisie cos prawie przed chwilą sprzedałem już 
„j - ----------- s_a»-ax _--------*„• i -------- *— zajazd.

— Chyba pan żartuje»? -- rzekł in­
żynier przerażony. — Któż mógł mię 
uprzedzić?

— Przeklęty Goldbsrgar. Oto jesz­
cze jego karta. Zręcznie mię podszedł 
i wyłudził całą posiadłość ■ za pięćdzie­
siąt tysięcy talarów. Żarcik ten kosztu­
je mię na czysto dziesięć tysięcy tala­
rów. Gdybym o tom wiedział, nie był­
bym na próg puścił oszusta.

— Być może, że dałoby się zerwać 
ten układ.

— Nie sądzę. Dałem już czarno na 
biełem i otrzymałem zadatek. Nie ma 
już żadnej rady, żadnego punktu wyj ■ 
ścia.

— Będę się jednak starał, dam ma 
i nawet kilka set talarów odstępnego. 
; Robert wziął kartę wizytową faktora 

tratę pewnego zysku; krew m uderzy-i i pożegnał wielce zasmuconego Wege-

już od dawien dawna cała ta posiadłość' czynności i nie mogłem się oddalać z 
byłaby zagrabiona przez wierzycieli, miasta. Dzisiaj sprowadza mię tutaj 
Nie pozostanę na wsi aui jednej cbwili.. interes, który zapewne będzie wam mi­

— A mnie nic wcale nie ciągnie do ! 
miasta.

Kiedy tak zacne małżeństwo spierało i 
się s sobą Robert zbliżał się do znajo­
mej austsryi, której widok zrodził w i 
nim smutne myśli.

Byłoby daleko lepiej, gdyby był ni®, 
znał wcale tej wsi, lub też jej wcale nie i 
opuszcza!! Każdy kamień, każde fgrzs i 
wo, przypominało mu czasy bezpo-*rot-; 
nie minione i stawiało przed oczy obraz! 
jego winy.

Nie miał jednak czasu na oddawanie 
się podobnym myślom, należało bo s»iem, 
spełnić sumiennie włożony sań obo- i 
wjąaek.

Niespodziane jego wejście, przyró-i 
Alin na łufłłttflłO of ^oriwAłlia me «ad ss«? narjL <

łym.
— To prawdziwe szczęście. Gdybyś 

się pan spóźnił był cokolwiek, to nisza 
wodnie byłbyś mię nie zastał. Chcę wła­
śnie odpocząć sobie.

— Tera lepiej mogę być panu pomne- 
nym.

— Jak to? — zapytał Waganer mocno
zdziwiony.

— Otrzymałem właśnie od rady pole­
cenie, aby pański zajazd zakupić na po­
mieszczenie przyszłego dworca kolei 
żelaznej i ofunsjję panu za niego sześć­
dziesiąt tysięcy talarów.

— Sześćdziesiąt tysięcy!... Doprawdy
' apopleksja mię zabije.

... ; W istocie twarz ojca Wegenera po­
ciło natychmiast harmonię między mał-' kryła się ołowianą barwę, tak uczuł u- 
żonkami. Stratę pewnego zysku;krew asu nderzy- . _______ _____ „

Ojciec Wegener, który wcale nie wie- i ła do głowy i nie mogąc wydać głosu nera. Inżynier spieszył się bardzo, 
dział o stosunkach głównego inżyniera przerażonym wzrokiem patrzył na inży- przypuszczając, że za stosownem a na- 
a Różą, tak się ucieszył odwiedzinami ńiera. : wet grabem wynagrodzeniem, któreby
dawnego lokatora, że zapomniał o kłó* i — No, cóż pan na to? panie Wegene- s własnej zapłacił kieszeni, powiedzie 
tni i zawarł rozejm z zagniewaną żoną, rze? Nieprawdaż, źe podobne interesa się nakłonić Goldbergera do zerwania 

— Otóż to rzadki gość! — sa*ołał bardzo się panu podobają? zawartej umowy.

Bjąc Robertowi rękę. — Już myślą- i — Jezus Maryał — zawołał na ho­
że pan schardziateś i wcale o nas, nieć zapytany. — Można aobie wyrwać 

zięć nie chcesz. | wszystkie włosy z głowy. Właśnie tylko
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dział finansowy, handlowy,
przemysłowy i informacyjny.

Cygara ,MOIOPOI?', ora« 
wiele innych gatunków robionych epe 
«yalnie na паем »mówienie, po cenach 
TB. 3, 4,5, 6, 7, 8,10 i 12, różnych for­
matów i w różne®, opakowaniu, w wiel­
kim wyborze polecamy

Kalinowski & Przepiórkowski
Warszawa, Hotel Europejski.

2461-31G.

— Юг. S. Borzuchowekl 
przyjmuje z chorobami wenerycznemi i 
ekórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 
do 7-ej wiećzór. Biednych bezpłatnie. 
Marszałkowska Nr. 109. 2213

— '.Oywsratay strzyżone gładkie 
wwhodni®, wojłokowe, chodniki róż- 
amdno, wwety tanie, kołdry, esrate. 
mmltaralej w rabsryemnysj® 
likMdtale Stlltyaowioa, 
lla»»«wie?ta 8 ®» В-
rywanakîej 19

— Blsaro informacyjni® o 
nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier­
dziu publiczności warszawskiej:

Tamka nr. 35, posiedzenie z dnia 
3> grudnia:

Nr. 86 Pańska, Szweo Włodzimierz, 
żona w szpitalu, dzieci drobnych pię-

. moro.
Nr. 39 Chłodna, Moc Katarzyna, 

- wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych 
czworo.

Nr. 63 Ogrodowa, Kokot Zofia, mąż 
ciężko chory, dzieci drobnych czworo.

Nr. 51 Ogrodowa,; Bellen Eleonora, 
wdowa, dzieci drobnych czworo.

Nr. 59 Wronia, Kuczyńska Marya, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
czworo.

Nr. 15 Gęsia, Cyrla Gizentyrn, wdo­
wa.. dzieci drobnych czworo.

Nr. 25 Burakowska, Stokitć Zofia, 
wdowa, sparaliżowana.

Nr. 8 Karmelicka, Michalska Marya, 
wdowa, dzieci drobnych troje.

Nr. 4 Mostowa, Ryzińska Antonina, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
czworo.

Nr. 53 Nowa-Praga, Belter Józefa, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
siedmioro.

Nr. 93 Solce, Bogdanowicz Paulina, 
mąż w szpitalu, dzieoi drobnych czworo.

Nr. 11 Lipowa, Wyszomirska Ana­
stazja, mąż w szpitalu, ciężko chora, 
dzieci drobnych dwoje.

Nr. 88 Nowa-Praga, Helbern Julia, 
mąż nieobecny, dzieci drobnych czworo.

Nr. 52 Solec, Andrzejewska Weroni­
ka, mąż w szpitalu, dzieci drobnych 
czworo.

Nr. 14 Piaskowa, Sławicka Wikto- 
rya, ciężko chora, mąż kaleka, dzieci 
drobnych troje.

Łeterya klasyczna.
—o—

W dniu dzisiejszym, jako pierwszym 
dniu ciągnięnia V-ej klasy 153-ej lote- 
ryi klasycznej, główniejsze wygrane pa- 
dły na następujące numera:

Nr. 2577 rs. 75,000 u kolektorki Bo- 
gUB« w Warszawie.

Nr. 16955 rs. 4,000 u kolektorki Woł- 
ekiej w Warszawie.

Nr. 155 rs. 2,000 u kolektorki Misie­
wicz w Warszawie.

Nr. 7552 rs. 9,000 u kolektora JMiło- 
sza w Radomiu.

Nr. 21696 rs. 2,000 u kolektorki Wy- 
dryehewiez w Hrubieszowie.

Nr. 2060 rs. 1,000 u kolektorki Olszew­
skiej w Warszawie.

Nr. 2426 rs. 1,000 u kolektorki Bier­
nackiej w Warszawie.

Nr. 19594 rs. 1,000 u kolektorki Rzy- 
wotkiewicz w Warszawie

Pors.400:'Nr.Nr. 1389, 5554, 10987, 
12089,13926, 14660,22176 i 23109.

Targi æboâewe.
Oshea, 7-go grudnia. W dnia dsieigj- 

mym jsżadły tutaj;
...iMdomierkc biała 9 od 85 de 102

»№ Żółta. . . 86 „ 108
«ńm* h|ciwoinj . * « 84 и 103
ошв№ ЬашвЬвкй 85 „ 108

.... 0 w 82 M 103

.... 9 И ё9 „ 71
Owimi. . . « 9 8® во „ 8®
Jęmmicń. . , « и n 62

Targ ożywiony, eony bez zmiany.
Libawa, 6- go grudnia. Pogoda- zimne.
Na tutejjKysB rynku plaaouo sn pu&
Żyto: wyżej, ciężkie (s gwaraneyą 120 

L hoL) 81 do 81 '/j kop., lekkie — dc
— kop.

Owies: j biały b. zm., loco 79-—81 k,, 
wyborowy 84—90 k., lit, od 73 do 80 k. 
szarpany (bez ości) stale, s wagą 8® f!f 
85—86 k., z wagą 90 l.: 88—90 kop., 
czarny b. zm., esarno-pstry od 74 dc — Ł, 
issaray od 75 do 77 kop.

Jęcsmień wyżej, ed 70 do 72 feop. 
wyborowy od 72 do 73 kop., pastewny 
68- «9 kop,

Pszenica piękna fcednh
— ™ lishts —— koo.

Bruska lekka od 72 do — k„, sgw> 
■■»ntsyfj wagi 100 t 77—78 kop., na do­
stawę —------ kop.

Groch 84 do 88 kop.
Wyka — do — kop., lit. 60 ~ 70 W
Fasola biała 90—95 k, melona 100— 

105 kop.
Biernie lniana: wyżej, 112—180 fe«
Makuchy lniane 50—108 kop., konopne 

52—55 kop.
Otręby pszenne 57 do 64 kop., żytnia 

59—59 hop.
Konopie 102—103 k,, na dostawę — k.
Lnica 120—130 kop.
Dowóz w d. 4 i 5-im listopada wynosił 

138 wag. żyta, 13 wag. jęczmieni«», 172 
wag, owsa, 182 wag. różnych zbóż.

Wrosław, 7-go grudnia. Psznuea bes 
zm.. biała 174—192«., żółte 170- 
191 sa„ świeża biała — — żółte
------- — m.

Żyto: stale, lano 171-182 m.; na dc« 
stewę: b. zm., na grudzień 181.00 as., 
na gradsweń-styczeń—.— m., na kwie» 
meń-maj 180 m.

Jęszmień: i 50 -—182 ra.
Owies 155—167 m.
Groch 145—175 m.
Ws&ttotm 1,000 kg.
Rzepak spokoj. wybór. 307—315 ndk, 

średni 298—298 m., gramy 276 -
283 m.

Olej rwepakowy b. zm. gruda. 78.60 mlf 
grudzień-styeseń —.— m. za 100 feg..

Berlin, 7-go grudnia, Рмошса (żóitel 
wyżej, grade. Î94.75 kwiesieńmaj 
200.00 m. !

Żyto: spokoj,, grudz, 195.50 m., kwie- 
cień-maj 176.50 m.

Owies: grudę. 165.75 m, za ton®.
Olej nepiowy: na grudzień 78,20 m„ 

kwieeień-maj 65.00 œ
Wiedeń, 7 «go grudnia. Pszenica: b. zm. 

na wiosnę fi, 8 c. 98, na maj-czerwiec 
ÜL 9 o. 08.

Żyto wyżej, na wiosnę fl.8c. 45 c., na 
maj-czerwiec 8 fl. 60 e, za 100 kg.

NsWÿ-Ycrk, 6 gradu. Pszenica ess$- 
wena osim» wyżej, loco 85*/. a., grudzień 
84*/, c., maj 89*/, e.

Kukurydza 431/. o., mąka 2 d. 80 e. na 
humai.

~Oke»wltał~~
„Rsktyfikaoya warssawska“ płaai w Sy, 

graniu bieżącym za wiadro 100* oW; 
z akcyzą 10.37 rs.

Cena śke wtty z dnia 9 grudnia. 
Hurt okl. wiadr, 828*—826» 268-289 

Pojed. mynk. w. 885 »- 838» 273—278 
78°/. z elrayzą po 9*/,%.

Stawnek -garnca do wiadra 100 - 807%
Warszaw*, 9 grudnia. Na płaca tetej- 

izym płacono dziś aa okowitą: 8.23* z? 
wiadro, myli 3,68 za garniec.

Dowozy duże. Usposobienie słabe.

HimbWf, 7 grudn. Spirytus stale.
Notowano g® hektolitr włąmmie » ЬежЦ 
icontńktową aa grudzień styczeń 22 » 
na grudzśtó-stycseń 22 m, nakwieeiań 
«ai 72 m.

Teatry Warszawskie.
; Oaia 10 grudnia.

““'‘Teatr Wielki?”^'““' 
„Violetta“ (występ p. Pat­

tern).
Jsteo: , Brahma“ i „Wesele w Ojec- 

wie.“
Cswartsk: „Rigoletto“ (występ p. Pat- 

tini).
Piątek: „Pierścień rodzinny.“
Sobota: „Marta“ (występ p. Pattini).
Niedmsh: 3„Gi««lia“ i „Divertisse- 

meut tancerskie.“
Teatr Rozmaitości.

„Jacuś/4
Jutro: „D«iwak.“
Czwartek: „Fortepian Berty“ i „ Pieaz - 

czoszek.“
Piątek: „Osaczony.“
Sobete: „Aktorowie dworu“ i „Stra- 

duję.“
Niedziela: „Dzienniczek Justyci“ i

„Niespodzianki rozwodowe.“
Teatr Mafy’^“'"

(przy ulicy Daniłowiczowsldej)
Orni®.? „Nitouche.“
Jutr«: „Marjolana.“
Czwartek: „Nitousho.“
Piątek: Widowisko zawieszone.
Sobota: „Nerwy“ (pierwszy raz).
NhdEteia; „Nerwy.“
Poesątek jpzzedsta^^ § godsteie 

7’/, wiessoreas.

Побш^ёжаГ

HANDEL
Jana Bartold

Marszałkowska Nr. 138 
w Warszawie 

na sezon zimowy poleca:
^akalje mięssans i pojedynczo, 

od 25 kop funt.
Jabłka tyrolskie i krajowe, gru­

szki werońskie, winogrona Malagskie. 
Śliwki francuskie i tureckie. Daktyle 
marokańskie, figi Malaga w tytkach i 
wiele innych.

Komary, Łososie, Pasztety, Sie­
lawy Sigi. |§ery: Szwajcarski, Ro- 
qnef Parmezan. litewski, szwajcarsko- 
krajowy od 18 kop. funt. Wina krym­
skie i kaukaskie od 30 kop. butelka. 

2554
Nagrodzony Medalem na Wystawie Pracy 

Kobiet.
Pierwszy w kraju Zakład 

Wytłaczania Deseni 
na podniszczonym aksamicie, pluszu 

i Utrechcie
J. Królikowski

LESZNO Nr 13.
Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubrania kksa- 

tuitae i pokrycia meblowe z ntrechtn do 
wyciskania na nich gustownych deseni, 
nadając im wygląd zupełnie nowy.

Przyjmuje do farbawanla wszelkie 
materyały damskie i męzkie, w całości i 
prute, jak również do prania suknie w 
całości jedwabne, wełniane, kretonowe po 
rs. 9 kop. 50, nąwetinajwykwintniejsze, 
koronki, firanki po cenacb bardzo 
nmiarkowanyck. 246fi

ZAKŁAD 
Optyczno-Mechaniczny 

Łukasza Grodzkiego 
egzystujący od lat 20 ° 

przy ul. Długiej w Hotelu Polskim 
poleca na Gwiazdkę dla dzieci Za. 
hawsi naukowe, bardzo pożyteczne' 
nadto — okulary i pinoe-nez i t. p. przez 
właściciela zakładu dobierane. 2527-44G

Cl ea Królewska Nr. 1.

Na n»dchodząoe Święta zao­
patrzyłem Słsfesd
dek, przy ulicy Krsgiiew- 
zkiej, róg Krakowskie. 
go 9r 1, w nailepsze wyroby 

yatylarni Szuajdra, B4w»> 
kiejewskiego, Jeziorka, 
KoMieei&wa i innyok; jako 
to: Conjaki, Araki, Wódzi czy­
ste i słodkie, ozaz Piwa lagrowe 
z browaru Haberfousck i 
Schicle i portery krajowe, z 
którymi Zakład mój polecam.

I. Ułanowicz.
S841-48G

Łlica Królewska Nr. i.

Na nadchodzącą
GWIAZDKĘ 
Pttatarski km 

69 NOWY ŚWIAT 6», 
poleca wielki wybór asabawefc, 
gier towarzyskich om o- 
zdób do choinek. — Ceny 
umiarkowane. — Dis wydofiy Ss. Pu­
bliczności, Magazyn w niedziele otwar­
ty. 25S0

Ш GWIAZDKA II!

Na nadchodzące Święta
Laboratoryum Hygieniczno - Kosmetyczne 

K. Rajmunda, Nowy Świat HIS? 
wejście od Jerozolimskiej przygo­
towało Prez^nta dwiazdkowe w oz­
dobnych pudełkach.

Biorąoym jednorazowo za Ks. I od«;$ 
puje się MO°/0 rabatu. 2511

MIGRENĘ
Cierpienia nerwowe głowy, 
Zawroty, Uderzenia tawi do 
głowy, Bdl zębdw, usuwa natych­
miastowo jednorazowe zewnętrzne uży­
cie kropli W. BussyanaCRran- 
sScon). Cena flakonu 80 małego 
46 k., z przesyłką prowiucyg o a 
20 k. drożej. — Kras icon ken- 
centrowany (Rombie) rs. 1,60 
i rs. i,50, Mywany przeważ«’ - Mi-

Kortowa i Retaiiczzm sprze­
daż Braasconu w Laboratoryum W. 
Buseyana, ulica Senatorska Nr. 10, 
obok Hersego. 10
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ЗВГ®» «sesesi <3-wi.asE<llxowyt 
25% niżej ceny katalogowej 

sprzedawać się będzie
NAJLEPSZA KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA 

X. Prokopa Kapucyna p. t.

Wielbij duszo moja Pana 
w oprawach ozdobnych, t. j. w skórę, aksamit, plusz, kość zwyczajną i słoniową 
szyldkret, konchę perło-ą i t. p., począwszy od rs. 5 i wyżej, czyli, że zamiast, 
S rs. tylko rs, 2,V5 kop e zamiast 6 tylko 4.50 Jżop. zamiast 8 
tylbo 6 rs., zamiast 10 tylko 7.50 kop., zamiast 12 tytko 9 гйк, 
zamiast 15 tylko 11.25 kop., zamiast 18 tylko 13.60 kop. i t. p.

Do wystłaiącycri się pocztą 60 kop. dopłaty.
Wszystkie секу rnSżej 5 rs. jswzeste.Ją be« zmiany. Obniżenie 

cen ustanawia sie »ylfeo в» <szas gwia%dk»wy, w cela amniejszen a 
smacZBiyclb zapa«6s. Skład główny w Księgarni i Siił-dzie Sue MAŁRIUEGO 
OBeELB.B®Sił*< w Warszawie, nspr eciw posągu Kopernika. 2480

ii
POŚCIEL i BIELIZNA

• ______ ________

s в

re к.

Tygodnik Ulustrowany dla Dzieci

WIECZORY RODZINNE
,,Wieczory Rodzinne* wyohodzió będą w roku przyszłym l?90 w tychże aa> 

mych warunkach i kierunku przy pomocy dawnych współpracowników, <io których aa- 
liesanay obawie p. Zofię Urbanowską, Oprócz przyobiecanej pr»es nią powieści, ma­
my przygotowane d > druku: , Błyskawica1*, opowiadanie Zuzanny Moraw*kiej. ,,Cy 
ganka' , powieść Michaliny Zieliński»j, tejże powieść z rtsiejów węgierskich: „Pod 
wpływem błogosławieństwa • i „Młody podróżnik po kraju“. „Panna Mąrychna z 

Oporowa opowiadanie z dawayob czasów przez A B,
Z działu podróży „Przygody niezwykłe młodego chińczyka*1 spisane z .Orygi­

nalnego Pamiętnika*', oraz „Przygody poizukiwacta dzikich zwierząt w podróży po 
Ameryce1* W dodatku bezpłatnym po ukończeniu powieści Miclialiay Zielińskiej 
„Szesnastoletni wojewoda“ której początek dodany będzie na żądanie nowym prenu­
meratorom aa do po* tą kop 30 pomieścimy powieść Bronisławy Morawskiej autorki 
„Reginki“, „Druga matk “ i powieść naśladowaną z angielskiego przez ieresę Praż 
mowską pod tyto-em: „Jaśnie panienka

„Wieosory Rodzinne“ wychodną z dwoma dodatkami, Z tych jeden ilustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi ks ążkowy Zawiaru powieści wyborowe dla młodzieży, 
które oprawne w końcu roku tworzy ó będą Biblioteczkę Domową

Obok tn-śai a&der urosmsiconej utworami utaielitowanych autorów i autorek, na 
wzór najle, szych wydawnictw zagranicznych w tym rodzaju podają zadania konkurso­
we a nagrodami, butoryoRne i inne, mające na celu rozwijanie się umysłu i kształcenie 
sharaktein, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody wyze.acsają się s książek, 
albumów, rycin fotografij i t p przedmiotów.

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4, na pocztę w kraju 
i zagranicą rs. 5 (t. j. w Galicyi złr. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcyi:
Warszawa, ulica Mazowiecka Ir. 10,

Meble żslazne:
Łóżka żelazne duże ....
Kolebki żelazne“^. ' .’ .’

Umywalnie żelazne . . . .
Materaca:

Materace .....
„ _ z waldharu .

Sienniki pikowane
„ próżne w pasy, .

Fośefeis
Poduszki gotowe.............................. ........
Kołdry watowe, tyftyk., wata najlep. od 

» „ pół wełniane . . od
„ z atłasu wełn. najlepszego od 
„ z atłasu jedwab, prześliczne cd 
„ letnie, pikowe w róża, kolor, od

»

od 
od 
od 
od

. ... od 

. ... od 

. . . . od
•»ie i szer. od

od

a

Speeyalny Skład 

lachetyńskich Win 
pod firmą „KAUKAZ" 

330. HarssEałkewska 130, 
róg Świętokrzyskiej, 

poleca najlepsze Wlaa ezer> 
wone 1 białe, oraz słodkie, w 
eeaie od 35 kop. do 3 rs. za 

2827

gsW Po rocznych Btadyaoh w Ameiyce, 
otworzyłem w Warerawie f»brykę lasek i rą­
czek, w której, jak poprzednio przez lat 9 
tak i obecnie przyjmować będę

KEPmCYE
wszelkiej gaianteryl, t. j wachlarzy, 
antyków, lasek broszek, spinek, grzebieni, 

albumów, portmonetek, parasoli i t. p.

K. Plagę
Złota J8r. 7, drugi dom od Marszałków. 

2581—50G

jołdry bajowe sławuckie » . .
„ wełniane.........................

Bielizna gotowa:3
2'50

50 Koszule męzkie dzienne
30

3
1

3
5
3
1

50
15

50
50

. . od 

. . od

«r| k.
252

7
-■>

od 
od 
od

,, ,, nocne ....
Kalesony męzkie eleg. odrobione 
Kołnierze, Mankiety i Gorsy gumowe 

prawdziwe amerykańskie, b. tamo. 
Prześcieiadła pod kołdry na guziki od 

„ na materace bez szwu 
3'/, dług, i 21/, szer. od 

Wyksatyna na prześcieradła dla cho­
rych, łokieć . . . .od

Wsypki gotowe . . od
Ręczniki gotowe zwyczajne ... od 
Ręczniki adamaszkowe, gotowe . od 
Tuzin chustek do nosa białych . od 
Skarpetki niciane b. mocne, para

1 65

80
A .

2
3
4
8

■ 3 
. 2

Oraz Kołnierzyki, Mankiety płócienne, Krawaty, Kaftaniki, Chustki jedwabne i 
połjedwabne, Kalesony trykotowe w wielkim wyborze i bardzo tanio.

UWAGA. Kilkakrotnie doświadczyłem, że Szanowna Publiczność, kupując po­
dobne towary w sąsiednich sklepach z moim, nie zwraca uwagi na firmę i w razie nia- 
zadowolnienia wnosi pretensyę do mnie. Mam przeto zaszczyt zawiadomić, że wszystkie 
towary ze sklepu mego są opatrzone moją firmą i w razie niezadowolnienia zwrócg 
pieniądze w przeciąga 24-ch godzin bez pretensyi. 2555

ewska .Nr. 39
w domu dawniej zarządu telegraficznego wprost Giełdy 2-gi dom od Marszałkowskiej.

50

25 Dywaniki wojłokowe
cd 

. od

sum snu i
ORAZ ,

MAGAZYN UBiOROW MĘZKICH
Wincentego hozlkowskiego

. przy tlicj MIODOWEJ Nr. L
W dniu 1-go List t>a :n r b prgeuieąkmytn ?oauł aa tąż sarnę ulicę 

pod Wr. 19 (bliżej ulicy Długiej).
Zakład mój, jak poprzednio tak i obecnie zaopatrzonym jest na każian sezon, 

w wielki wybór towarów z najprzedniejszych fabryk krajowyoh i zagranicznych, z któ­
rych na żądanie największe obstaiuaki wykonywa w pr-enągu 24 godzin.

Oraz wyoór gotowej girderoby po ceuaoh bardzo praystępuyca.
Polecając si® nadal łaskawym względom poz istaię z orz?uależnrm szaeunkient 

2293 WINCENTY KOZIKA W8KI.

<? Farby do froterowania Podłóg i P osadzok.
Zaprawy Spirytusowo-Lakśerowe.bez froterowania
i ZaprawysTerpentynowo-Woskowe.poleca: I

Patentowana Fabryka Lakierów i Farb olejny en >
J.A.KRAUSSE

Warszawskiej Fabryki Firanek 
korzystny rozwój, stawia nas w możności z dniem 1-szym Grudnia r. 
ceny firanek zniżyć w od cen obecnych, o ozem
Szan. Publiczność zawiadamiając, polecamy nasz Główny Skład Firanek

Przyjmują się Firanki łokciowe i odp s wane do prania i ce­
rowania po cenach fabrycznych. Ж7»



« W celu dania możności ogółowi konsumentów nabywania wybo­
rowego produktu oświetlanego, zamiast ladajałnch surrogatów sprze 
dawanych przez większość h^dluiącyeb, jako raf ę Towarzystwa B-ei 
Kobei, otworzyłem na placu s-go Aleksandra pod Ar. 18 
detaliczną sprzedaż nafty rzeczywistej prodakcyi wymienionego Towa­
rzystwa i pod ścisłą konfrolą.

Cechy charakteryzujące oznaczoną naftę są następujące:
Ciężar gatunkowy przy temperaturze 17.s/a° C. do 0,823 do 0,825. 
Zapalanie się par ma miejsce pizy t( mpe at rze od 31е do 32® C. 
Kolor nafty według aparatu H' W’a szkła Nr. 2gi.
Waga objętości jednego garnca 6’/a funt.
Powyższe własności dają rękojmię: jasnego, bezwowiego I zupełnie 

bezpiecznego zapalenia się, a zarazem łatwość kontroli.
Przyezem mam zaszczyt dc dać, że dla uniknięcia niepotrzebnych 

ddewafi, każdy кпцпЦсу 1O miar nafty dostaje 
11-tą darmo, oram że na zamówienie takowa mo­
że być dostarczaną do domów.
KB. Obecnie, jestem w poszukiwaniu najlepszych palników ściśle 
zastosowanych do podwójnie dystylowauej nafty kankazkiej. 

аш Wł. Ж Nowicki.

I MAGAZYN FRANCUZKI ul. №. Berga 8
poleca w największym wyborze od naj­

tańszych

WSZELKIE ZABAWKI
zagraniczne i krajowe, ozdoby na cho­
inki, przybory do kotyliona, Panama 
do plam, Kabyline do farbowania, 
Filtry Albert do wody, Gilzy Le 8a- 
preme Georges et Comp. (a nie Gro- 
gres et Comp., albo Ch. Spita et Comp.) 
i t. d. 2460-82G

Ważne dla Dam 

Na Gwiazdkę 
o 25 °ł° tanisj 

sprzedaje MAGAZYN

Ł«‘wi
Marszałkowska 114

Posiadając pracownię własną przyjmuje 
obstalunki s własnego i powierzonego ma- 

teryału, 2584

Suknie i Okrycia
Damskie

z całą eleganoyą po sług najświeższy^ la
eonów wykonywa

«Tanin* Outkowska
MIODOWA 12. 2588

taotaść i dogotat
Pieńmy w Warszawie

Zakład reperacyjny
Pirasrabia, odświeża, reperuje, czyścs, 

pierze i farbuie wszelką odzież męźką, 
Faamuje i odświeża kapelusza filcowy 
śaęskie. G-otowaj odzież męska new« 
i używana oraz przyjmuje się obste- ■■ 
tanki w zakresie krawiectwa, krój wy« 
»?ay. Maro®alkwwwka 14» , 
®ósty dom od Ogrodu Saskiego, a&- 
irzeciwko Hotelu Francuskiego.

h «BrjajMr»

ARTYKUŁ* I WYROBY P0ŻCEL6WE
tudzież poszukiwane feołdry pełne Uznanych i wyłącznych im 
zaletjwielki wybór łóżek żełannycli, pierzy i plii'bu, rek> 
menduje niedrogo magezyn pościeli 8. WHOTNOW8KIAHHJ, 
Oysta 2 W'a<k» wystawa ga krata.2492

bS ÛBUWIF DAMSKIE 1 №F/K|F ’IWróMfrt №1вдWUW W” |Łk УЛ'^УШЬ л» * 1вж* od yg. 3 kop< 30 damskie hamburki z guzikami, od rs< 4 męzkie hambarki 2557

Ważna Wiadomość! Redagowanie Ogłoszeń, Reklam,Powinszowań it.₽. Wierszem i Prozg. Rowy Świat 62.
95f®

w-spï^^; =
o

Ły®wy, weloeypedy, wyżymaczki, piece, maszyny do prania, że­
laza do opłatków, brzytwy angl., widelca i noże stołowe, szafie 

do śnU-gn oras wszelkie wyroby nożownicze polecają: 
„ MHŁIŁIMnBJEB * SB-Mł».

Krakowskie .Przedmieście Nr. w®«. 2485

Na Święta Bożego Narodzenia >
Handel L. Wróbel, |

Mrakowekiö Przedmieście J®r. 25 (Stara Poczta),
POLECA 21

Bakal je mięszaae i pojedyncze, z najlepszych artykułów, a «siano- 
wicie: Figi, Frunę!» i, Malagę, Miądałki priaces, Daktyle, Marmolady. 
Bessery: Jabłka Tyrolskie, Winogrona, Owoce smażone, Shwki 

È- francuskie Biskwity, Csekotadę.
Różne zakąski: Kawior, pasztety krajowe i Straaburakie, Sie 
tuie pocztowe, Homary, Łososie, S elawy, Bigi Półgęski, Sery: Szwaj- wą 
carskie, Brie, Roquefort, Ozgster, Parmezait, Gabtiso, Litewskie i iune. SÎ

OGŁOSZENIA DROBNE.
Posady i prace.

P «trzony chłopiec do stolarza. Ogro-' 
dowa 18. 2506

Magzyaistlka do maszyny Singera do 
bielizny oraz podręczne. Grzybowska 

61, m. 17. 11815-2559

fep® o Sprzedać

Affiłytewaryusa B. Bolcewicz, Saski 
Plac 5. Kupnie książki, obrusy, sztychy, 

porcelanę, kryształy, bronzy, meble, zbroje, 
dywany, materye, srebro, biżuteryę, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze.

2069-2G

Przyprawy kuchenne Kompoty owocowe, Konfitury, Soki, 
j|5 Konserwy z jarzyn, Trufle, Soje, Pikle, Musztardy, Octy, Oliwę Nicej-

8ką Yisrge, Korzenie, Masajoa, Mannę, Maizene, Ryż, Kawy wielu 
odmian, również Cukier I Herbatę.

Z napoi: Wina .Węgierskie, Francuskie i inne zagraniczne, Kaukaz- 
kie i Kry&skie, Koniaki, Likiery, Portery i różne Spirytualia w naj 

lepszym gatunku i po cenach umiarkowanych.
2660—49G mL

2mssi>aj!=i do szycia używane: nożna 
Wellera-Wilsona i ręczna Pollaeka i 

Schmidta do sprzedania. Ogrodowa 13, u 
stolarza. 2505

Wyprzedaż Kapeluszy 
Damskich i Dziecinnych wysortowanych 

w fermach nowych mało uszkodzonych i z poprzedniego sezonu w stanie 
dobrym

Ka^elscze filcowe be» ubrania od kop. 15 
„ „ z ubraniem od is. 1

Pióra, Kwiaty i ozdoby.

w magazynie E. Loth ul. KraL-Przedm, 17.
2551

$

T)is5S»fcSe i Ofcnlory, z najlepszemi 
jjszkłami, w wieli; im wyborze najlepiej 
kaj*.. Ć u optyka Juljana Drehera, Szpitalna 
Nr. 6. Niezamożnym od 50 Sep. 
Wszelkie reperacye przyjmuje. Obstalunki z 
prowinyi wysyłam za zaliczeniem. 2486 

sr""A^"«' W iTe d“k ę. 
Najtaniej .Genewskie zegarki, złote, sre­
brne, niklowe i stalowe, obciągnięte i ure­
gulowane z dwuletnie® poręczeniem, oraz 
M»ga»yn wyrobów Jubilerskich złotych, 
i srebrnych, jako t*ż skład szkatułek samo- 
grającycn. Przyjmuje wszelkie zamiany i re- 
peracye w zakrea zegarmistrzowstwa wcho­
dzące. K. POZZI, Nowy Śwat 81 (róg 
Chmielnej). Łkłal w Niedziele i Święta 
otwarty cd 1 do 5 po południu Cenniki wy­
ży la franco. 2468

(Ofcïep spożywczo-dystrybucyjny, mieez- 
O kanie obszerne bhzko fabryk, sprzedam 
lub zamienię na kolonję albo domek około 
Warszawy. Oferty przyjmuje Biuro Ogloszeć, 
Senatorska Nr. 26, dla „Nok“ nie wyłęcra- 
j$o pośredniczących. 11756—2549
Oardyiiki od 32 kop. za dużą puszkę 
O (Filipa 50 kop.).
Qledzic pocztowe 10, uliki 6, zwyczajne 
0duże i wędzone łososiowe 4 kop za sztukę. 
Oliwę Nicejską „Vierge“ po 60 kop. 

funt.

Sery: oryginalny i wszelkie gatunki kra­
jowego.
sisło śmietankowe, oraz masło sowie 

J_VjB Litewskie po 33 kop. funt

Grsyby wybierane bez korzonków 50 
kop. funt.

Powidła węgierskie 12 kop. funt. 
Śliwii suszone od 8 kop. funt słodkie 3 
nitdymne Miód Lipieo biały 25 kop. fant. 
Msfifc arony od 12 kop. funt.
Kasę Ceylon oJ 57’/a, Perłową od 67’ra 
kop za funt Herbatę firm: Braci K. i 0. 
Popowa, Perłowa, Klimuszyoa, Orłowa, Lau- 
dyna i inny oh poleca Handel Towarów Ko­
lonialnych Ł. Bieleckiego, Zielna Nr. 1, róg 
Chmielnej, w Warszawie. 2550

Doniesienia rozmaite«

Almezerii» 8. P. z dyplomem War- 
s»aw»kiego Uniwersytet», zaopatrzona 

utensyliami zaoezpieczającemi zdrowie po­
łożnic, udziela porady, przyjmuje parno iw 
słabość. Niezamożnym ustępstwa. Chmielna 
Nr. 83, mieszkania 17. 2497 j
DO wynajęcia zaraz lubTod Nowego 

Boku sklep w euterynie — a może byó 
użyty na warsztat. Tamka 49.______
Pracownia sukien i okryć damskieh Mar­

celi Jankowskiej ulica Leszno Nr. 62, 
mieszkania 7, przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres toalety damskiej wchodzące, po­
dług ostatnich żumali i po możliwie przy­
stępnych cenach. 000 ___

Fj-rteplan do sprzedania fabrysi An­
toniego Hofera w b. dobrym sianie o

7 oktawach. Wspólna 14, m. 5. 2504

Do sprzedania garderoba damska 
mało używaaa. Widok 3 11733 2535

N ’ »jłeptay ze zwierzyny bubon po rs. 1 
IN kop. 20, handlującym odstępuje S'ę ra­
bat, poleca skład towarów kolonialnych i 
delikatesów K. Klemczynskiego, Królewska 
Nr. 37. 2552ДИ-------

' ' ikum» S7 Вокбоя ]№89 ад я-.
Druh N< -Шяояиеска- Nr, И,

Szlifierka Szkła iPoroelanyB. Choda- 
czyńskiego przyjmuje wszelkie roboty ssto" 
fierskie, raz reperuje i skleja. Krakowskie- 

rrzedmieśoie Nr. 78.OW
^gfaittpr: Kemryk


